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(Sytuacja w Egipcie i w Earopie. — Przedii- 
tawakie sprawy ministerjalne. -- 4 Tryesta, — 
Przedlitawski» sprawy sejmowe, gimiane, rządowe 
katastralne.) 


Chociaż sparafowaną już została konwencja 
anglo-turecka, dotąd przecież podpisaną jeszcze 
nie jest. Anglicy nie spieszą się wcale, & lord 
Dufferin, aby lepiej zamarkowaé lekceważenie, 
jakie do tej sprawy przywiązuje, opuścił Stan- 
buł i udał się na wypoczynek po trudach i zno- 
jach dyplomatycznych, na wyspy Książęce. W 
Stambule panuje więc stagnacja, podobna tej ja- 
ka panuja na teatrze wojny. Tam także od ty- 
godnia cisza, której nietylko działowe, ale na- 
wót karabinowe wi przerywają strzały. pami 
le doznanej po asasinem porażce 
Mię do Izmaity i czekając tam na posiłki, które 
mu mają nadciągnąć z Indy), prowadzi tymoza- 
sem za pomocą złota rokowania z rozmaitymi 
przywódzcami narodowej partji egipskiej. Zrazu 
musiały te rokowania pomyśluy dla Anglików 
przybierać obrót, skoro rozpaścili byli pogłoskę, 
że Arabi basza zamierza się poddać. W dalszym 
jednak ciągu rokowań, różowe nadzieje Angli- 
ków spadły o cala oktawę, wszakże zapewne 
nie tyle, aby rozchwiać wszelką wiarę w ich po- 
wodzenie. i athak, Ji 

Inaczej bowiem nie byliby ich prowadzili. 
Tywczasem widoczną jest rzeczą, że w rozbicin 
ep La stronnictwa narodowego pokładają An- 
glicy wielkie nadzieje, a całe ich usiłowanie 
skierowane jest Obecnie jedynie ku temu, aby 
wyzyskać różnicę interesów, istniejącą z same] 
natary rzeczy między wielkimi posiadaczami 
dóbr, a drobnymi wiadcicielami 1 włościanami, 
exyli fellahami. I w samej rzeczy, z tego fakta, 
że wszyscy egipscy magnaci skupiają się dokoła 
tromu chodywa, lub bawią w obozie angielskim, 
wnosić woląo, że arystokracja egipska pozyska- 
na jak została przez Anglików, i — jak to zre- 
sztą bywało i bywa prawie 4 — stawia 

rywatae swoje interesa po nad ogólne interesa 

u. } 

- Na czele tej arystokracji stoi Sułtan basza, 
jeden z największych właścicieli dóbr i najbogat- 
sz magnatów. Obecnie przebywa on w obozie 
tran i słaży mu za pośrednika do siania 
niezgody pomiędzy przywódzcami narodowej par- 

i egipskiej. Iudywidualne jego interesa stoją w 

ametralnej sprzeczności z zamiarami tej partji. 
„Awanturnicza“ jej polityka — bo awanturnicze- 


mi, jak wiadomo, nazywają się wszelkie porywy 
 — OWÓŻ ötityk 
patrjotyczne — owóż awanturnicza wi „Bir ia 


mu olbrzymi w doch a 
Pracnje wiać on gorliwie mad rozbiciem ,uaro- 
dowców“, i drogą potajemną stara się przy po- 
mocy angielskiego złota wzniecić zdradę w ich 
obozie. Nic więc dziwnego, że Arabi basza wy- 
dał rozporządzenie, mocą którego karany Śmier- 
cią będzie każdy Egipcjanin, któremu: udowo- 
dmionem zostanie, że widział się z Sattanem 


E 
ejús. W Berlinie prasa 


przeczono. 
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inister Ziemiałkowski wróciwszy z Debo 
En Wiednia zastępuje hr. Taaffego, który 


¡| ey dr. Pralaka wystosowali do niego podpisany 


skiego 
pomocy. Arcyksiężna Stefania, małżonka cesarze- 


będzie matką chorągwi, a udział swój przyrze- 
kło dotąd już przeszło 3) stowarzyszeń słowiań- 
skich, a nawet niemieckich i — włoskich Ma to 
być festyn pobratania. 
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ZNOWU na kilka dni wyjechał do swoich dóbr, 
Natżów (Ellischau) w Czechach. Minister Pra- 
Zak wyjechał do Pragi, gdzie go Rada miejska 
i w ogóle koła czeskie uroczyście powitały. W 
dzień jego przybycia jednak wyjechał namiestnik 
br. Kraus do Nalżowa do hr. Taaffego. Wybor- 
przez 400 wyborców list, proszący gu, aby jako 
poseł spełnił swoją powinność patrjotyczną i po- 
starał się o cofaięcie rozporządzenia miniaterjal- 
nego w sprawie języków egzaminacyjnych na 
wszechnicy czeskiej. Główny organ czeski Po- 
krok, podnosząc przybycie ministra Prażaka do 
Pragi jako fakt historyczuy — po raz pierwszy 
minister Czech przybywa do stolicy czeskiej — 
wyburza życzenie aby ou mareszcie uzyskał w 
gabinecie co do Czech, Morawy i Szląska tosa- 
mo stanowisko, jakie dr. Ziemiałkowski zajmuje 
co do Galicji. | 

W Tryeście będą cesarzowi towarzyszyć 
prócz hr. Taatfego także ministrowie rolnictwa 
i handłu, hr. Falkenhayn i br. Pino. Z tego po- 
wodu znowu gwałtuje Nowa Presse: co tata ma- 
ją do czynienia ministrowie cywilni, skoro po- 
dróż cesarza jest utżędowo tylko wojskową! A 
wie ona przecie, że cesarz będzie w Tryescie na 
wystawie, umyślnie na nią zaprószony, i le te- 
raz przypada 500-rccznica przyłączenia Tryestu 
do państwa Habsburgów. I znowu gwałtuje No: 
wa Presse na objażdzki cesarza po krajach 

sprawca bombowego zamachu tryesteńskie 
go z d. 2. sierpnia dotąd nie wykryty. Morterra, 
właściciela drukarni, w którego zakładzie xna- 
leziono proklamacje irredentystowskie, został na 
wolność wypuszczony. 

rzeczy na każdy sposób zajmującej 

donoszą z Tryestu, mianowicie, 2e Ania 10. 
bm. odbędzie się poświęcenie chorągwi słowisń- 
Towarzystwa robotniczego wzajemnej 


wicza, czyli namiestnikowa w jej zastępstwie, 


Pölurzedowa wiedeńska Polit. Corresp. do- 
nosi z Petersburga: „Ostatuiemi czasy wiele mó- 
wiono o podróży cara do Wiednia dla spotkania 
się cesarzem Franciszkiem Józefem. Pogłoska 
ta nie ma jednak Żadnej podstawy, gdyż obec- 
nie o podróży cara za granicę ani mowy być 
uie more.“ 

Pobyt hr. Ludolfa, posta austrjackiego przy 
dworze wioskim, we Wiedniu, żadaego niema zna- 
Tpi politycznego. Poseł ten bawi tylko ua 
urlopie. i 
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Sejm styryjski został d. 2. bm. zamknięty. 
O rozprawach jego i uchwałach nic zgoła nie 


było nn 

Dolno-austrjacki Wydział krajowy wniesie 
w sejmie między innemi projekt ustawy o opła- 
cie od biletów na rzecz ubogich, a to od wazel- 
kich produkcyj scenicznych, teatralnych i cyrku- 
sowych, tudzież koncertów, balów i tym podo- 
bnych zabaw w wiedeńskim okręgu administra- 
cji ubogich, a to w skutek petycji Rady miej- 
skiej i dotyczącej zeszłorocznej uchwały sejmo- 
wej; tudzież projekt co do zapobieżenia brako- 
wi lekarzy na prowincji. 


t we 
myślą, aby drogą zmia 
dano E cds Mag ¡e urzędowy 


aby ludzie zdrowi i inteligentni do niej się gar- 
nęli. 

Jak słychać, rząd będzie nalegał, aby za- 
raz po otwarcia Rady państwa załatwioną Zo- 


We Lwowie, Wtorek dnia 5. Września 1882. 
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stała przynajmniej ts część projektu ustawy 
przemysłowej, która dotyczy terminatorów, a to 
na podstawie humanitarnej, mianowicie sta- 
nowczo żądać będzie, aby ściśla były określone 
przepisy co da czasu pracy i dokładnego facho- 
wego wy¢wiczenis terminatorów. 

Drugi powszechny wiec przemysłowców 
przedlitenskich, odbedzie sie wedtug uchwaly 
omitetu z d. 1. b. m, dopiero w końcu paź 
dziernika, albo pierwszych dni listopada. 

Półarzędowo zapewniają, że przedlitawska 
centralna komisja katastralua będzie na koniec 
bisżącego miesiąca zwolang, jest bowiem nadzie- 
ja, że do tego czasu przybędą do Wiednia ela- 
boraty wszystkich kräjowych komisyj katastral 
nych. Komisja morawaka już przysłała cały ela- 
borat szacnnkowy i klasyfikacyjny. Czysty do- 
chód ustanowiono na 24 mil. złr, a więc 0 
900 000 złr. zniżono. Podatek gruntowy z Mora- 
wy ma dać przeszło 5,300.000 złr. 


Korespondencje „Baz. Nar.“ 


Warszawa d. 31. sierpnia. 


(Przyjazd Albedyńskiego i wyjazd jego do 
Wrocławia, — Mikołaj Mikołajewicz. — Ks. Cear- 
nogörski. — Policja. — Sprawa ucznia Czapli- 
ukiego przed sądem w Piotrkowi».) 


Albedyński przed dwoma dniami przyjechał, 
powitany przez Medema, gubernatora warszaw- 
skiego na granicy a przez całą jeneralicję mo- 
skiewska w Warszawie na dworcu drogi žela- 
znej Warszawsko Wiedeńskiej. Z chwilą pray- 


jazdu jego wszystko jak było tak i zostało. Fakt, 


że u nas p. Albedyński jakiś czas przebędzie, 
jest pewnym ; polecono mu bowiem, aby około 
10. września znajdował się w Wrocławiu, w ce- 
łu powitania cesarza Wilhelma, który tam ma 
przybyć na manewry. Po powitaniu wróci na- 
tychwiast do Warszawy, aby znowu składać 
czołobitność w. ka. Mikołajowi, który na rewię, 
o jakiej swego czasu wspominałem, stanie w 
Warszawie 12. września. Lida chwila spodzie- 
wany jest tu ks. Mikołaj czarnogórski. Władzom 
tutejszym polecono, aby go o ile możności z jak 
największemi przyjęto owacjami. Na co ta de- 
monstracja ? 

Baturlia podobno bezustannie jest trapiony 
nagabywaniem żandarmerji która statecznie i z 
wielką powagą utrzymuje, że w Warszawie ma 
miejsce nielada „brożenije umow* (wrzenie umy 
słów) Szkoda niełada, 12 żandarmerja nie utrzy- 
muje, że jnż istnieje rząd: narodowy w Warsza- 
wie, i że dzień wybuchu zbrojnego” naznaczeny. 
Dosiarczyłoby tem materjału do kilku pięknych 
artykułów 6 liberum conspiro Czasowi, a zwłaszcza 


guście Tysowskich z r. 1846. Żałujemy, ze wzglę- 
du na piękny talent pisarski p. Tarnowskiego, iż 
takich Tysowskich dziś nie ma w Warszawie, i 
że skutkiem tego wszystkie jego w tym kiernu 
ku pisane apostrofy, są pyszną walką Don Ki- 
szota z wiatrakami. Co za szkoda, że nie ma 
nowego Cervantesa, aby opisał tę epopeje! 

Pomijając zresztą wszystko powyższe, o czem 
z obowiązku korespondenta wspomnieć mnsiałem, 
z kolei rzeczy uważam za właściwe opowiedzieć 


y 
wanoskoja, imspektora tegoż gimna- 
zjum. Jak śledztwo sądowe pokazało, gece sie 
miała w sposób następujący, Czaplicki poprze- 
dnie był w ae I kieleckiem, gdzie inspek- 
torem był także Iwanowskoj. Iwanowakoj Ów, 
perekińczyk, eksunita, odznaczał się wielkim mi- 
sjomarskim zapałem, co mu nie mogło pomiędzy 
młodzieżą zyskać sympatji. Na dobitek losy chcia- 
ły, że się zakochał, z widzenia, w jakiejś pan- 
nie w Kielcach (obfitujących, mówiąc nawia- 
sem w prawdziwie piękne Kobiety) i począł do 
niej, nieznając jej pisywać listy. Czaplicki przy- 

adkiem list pierwszy tego rodzaju przejął, a ja- 
o chłopiec, pod wpływem szkoły moskiewskiej, 
zbyt sprytny postanowił Sobie robić z Moskala 
zabawkę. Odpisał mu więc na list serdecinie, 


p. Tarnowskiemu do znęcania się nad ludźmi w |G 


po moskiewsku. Korespondencja się zawiązała i 
po upływie kilku tygodni doprowadziła do ren- 
dez vous, ale Iwanowskoj, rzecz prosta, przyszedł- 
szy nikogo nie zastał, W kilka dni spotkał swój 
idesi na ulicy i począł mu czynić wymówki po 
moskiewsku. Panna okurzona, nie wiedząc o ni- 
czem, dała napastnikowi należną odprawę Iwa- 
nowskoj powziął podejrzenie, począł śledzić i od- 
krył akcję Czaplickiego. Trudno się o to było 
wprost przyczepiać. Szukał więc pozora, aby się 
pomścić. Pozoru tego dostarczył sam Czaplicki 
napisaniem niewłaściwej uwagi, jaką tylko mo- 
skiewskie wychowanie mogło mn podyktować na 
książce „Reformatorowie europejscy“, wziętej ze 
szkolnej biblioteki, zostajacej pod zawiadywa- 
niem Iwanowskoja, do czytania. Czaplicki oska- 
rzony © „niemoralne prowadzenie* przez Iwa- 
nowskoja, został z Kiele wypędzony. Kto się tu 
niemoralnie prowadził ? 

Wypędzony przeniósł się do Piotrkowa Lo. 
sy chciały aby tam przeniesiono i Iwanowskaja. 
Antagoniści zuowu się spotkali. Tn jeden z ko- 
legów Czapliekiego chciał się otruć z powodu 
studenckiej miłości, Czaplicki za to został po- 
ciągnięty do odpowiedzialności, wypędzony po- 
wtórnis, z przyczyny znowu Iwanowskoja. Cza 
plicki msacząc się, spotkawszy go na ulicy ude- 
rzył w policzek. Ztad sprawa!.. Oskarzonego 
bronił słynny w procesach kryminalnych adwo- 
kat Pepłowski z Warszawy. Przedewszystkiem 
dowodził, że oskarzenie Czaplickiego o zniewa- 
żenie urzędnika, niema racji bytu, że Czaplicki 
obraził Iwanowskoja jako osobę prywatną (do- 
bre obrażenie, wyciąć komuś publicznie policzek!) 
te w końcu ox, Peptowski nie może pojąć, jakim 
sposobem nauczyciel wobec uczącej się młodzie- 
ły może odgrywać role czynownika, że stosunki 
podobne sa okropne, że dawniej inaczej bywało, 
le skutkiem tego, żąda dla obwinionego kary 
za napaść publiczną i znieważenie czynne. 

Sąd pomimo racjonalności obrony, Czapli. 
ckiego uznał winnym znieważenia urzędnika 
w czasie psłnienia służby (rzecz sig działa na 
ulicy) i skazał na 4 miesiące więzienia w domu 
kary i poprawy. Obrona apelowała do Izby są- 
dowej Będziemy więc mieć tę sprawę w drugiej 
instancji w Warszawie. W czasie publicznego 
śledztwa sądowego zdarzył się komiczny wypa- 
dek. Jako świadkowie w sprawie stawali: dyre- 
ktor gimnazjum piotrkowskiego Migubin, także 
w kilka tygodni po wypadku z Iwanowskojem 
poczęstowany w policzek przez ucznia — o co 
ma być nowa sprawa nie długo — i lekarz Gzry- 
walski wezwany do Migniina, chorującago na 
bicie serca po odebraniu policzka. Pokazało się 
jednak, że bicie sarca owo miało inny powód 
Kiedy bowiem Migulin czynił zeznanie przed są- 
dem na rzecz Iwahowskaja i powiedział iż sam 
pojmuje, jak to inspektora musiało boleć, bo sam 
będąc w podobnem położeniu, dostał bicia serca, 

zrywalski rzekł pełnym głosem : 

„A tak! Dostał bicia serca, bo się spił jak 
bela na frasunek z Iwanowskojem! Na bicie 
serca z przepicia się leczyłam go!“ 

Prezydujący wezwał Grzywolskiego do po- 
rządku, ale co powiedziano ku wiełkiej uciesze 
zgromadzonej publiki, która złowom Grzywolskie- 
go wtórowała homerycznym śmiechem, to prze- 

adło. r 
p Pepłowski po skończonej 
sista oklaski! - =, 

Opowiedziawszy te haniebne dzieja ae ad 
wasia gów moskiewskich u mas, k 
budze w sercach młodzieży 3 
pogardę ku sobie, wychownją takich Czaplickich, 
zdolnych do przejmowania listów i robienia so- 
bie żartów x osób starszych i zwierzchników, 
choć łotrów, ale starszych zawsze i zawsze 
zwierzchników — sądzę, że komentarze tu nie- 
potrzebne. 

Proces piotrkowski aż nadto haniebnie pię- 
tnuje postępowanie u nas Moskali. 

Ileż pogardy zresztą w naszych sercach bu- 
dzić musi taki Iwanowskoj, który dostawszy pu- 
blieznie policzek, z powodu sprawy szkolnej ma 
dość cynizmu, aby ją wywlec, równie jak swoją 
hahbe, przed kratki sądowe ? | 
Takie to podłe i takie niskie, że pióro o 
tem pisze jedynie pod przymusem poczucia obo- 
wiązku w tym, który niem kieruje. 


obronie dostał rzę- 
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Wiec przemysłowy w Przemyślu. 


Zarząd „Spójni“, stowarzyszenia, poswieco- 
nego agitacji na korzyść rodzimego przemysłu i 
handla w naszym kraju, postanowił skorzystać 
z odbywającej się obecnie w Przemyślu wystawy 
rolniczo-przemysłowej, i pod nazwą „wiec prze- 
myslowy“ przyprowadził do skutku w dniu wezo- 
rajszym zgromadzenie publiczne dla dyskusji nad 
kilku najpilniejszemi sprawami, tyczącemi się in- 
teresów krajowego przemysłu. 

Zgromadzenie odbyło się pod przewodni- 
ctwem szanownego burmistrza miasta Przemyśla, 
Aleksandra Dworskiego w lokalu, przy- 
gotowanym przez komitet wystawowy do odby- 
wania wszelkich zgromadzeń publicznych zapo- 
wiedzianych na czas trwania wystawy. 

Stosownie do ułożonego przez zarząd „Spójni“ 
programu referował najpierw profesor uniwer- 
sytetu lwowskiego dr. Gustaw Roszkow- 
ski, o metodzie pracy nad rozwojem przemysłu 
w innych krajach, które już stanęły na wyso- 
kim stopniu postępku w tym względzie. Z wer- 
wą wypowiedziany, świetny wykład prof. Rosz- 
kowskiego przyjęty został przez zgromadzenie 
z oznakami uznania i w rezultacie wywołał u- 
chwałę, zaznaczającą, iż do rozwoju przemysłu 
krajowego niezbędne jest rozbndzenie we wszyst- 
kich klasach społeczeństwa świadomości i poczu- 
cia obowiązku pracy nad rozwojem rodzimego 
przemysłu, że powinne się organizować stowarzy- 
szenia, komitety i pryw: tne kółka dla rozbndza- 
nia w kraju ruchu umysłów w tym kierunku; że 
w szczególności powinien być w Galicji utwo- 
rzony z ramienia rządu, a przy współudziale 
Wydziału krajowego samodzielny organ do o- 
pieki nad zakładami, mającemi na celu szerzenie 
oświaty ogólnej jakoteż fachowego wykształcenia 
w klasach przemysłowych przez zakładanie i u- 
trzymywanie szkół rękodzielniczych (dla termi- 
natorów), przemysłowych kursów fachowych, wy- 
kładów, czytelni, instrukcyjnych wystaw wzoro- 
wych materjałów, narzędzi i maszyn wydoskona- 
lonych, szerzenie nauki rysunków, rachunkowości 
i stylistyki w klasie rzemieślniczej i t. d. 

Do tych rezolucyj dodano na wniosek re- 
daktora czasopisma Preemyslowiec pana Fili- 
powicza, uchwale, wyrażającą życzenie, ażeby 
na wzór Węgier i w naszym kraju we wszyst- 
kich warstwach ludności szerzyło się postano- 
wienie, iż mamy obowiązek o ile możności ku- 
pować wyroby krajowe, chociażby nawet było to 
połączone z pewnemi ofiarami z naszej strony, 
gdyż teoretyczna życzliwość dla przemysłu kra- 
jowego mało poskutkuje, jeżeli pracy swojskich 
producentów na polu pracy przemysłowej nie 
wesprze się czynnie, przez liczne zamówienia. 

przedłożył T. Merunowiez 


Rezolucję tę przyjęto po krótkiej, lecz oży- 
wionej rozprawie jednogłośnie. 

W końcu wyłuszczył p Stanisław Nie w- 
czynowski ze Lwowa w wykładzie pięknie 
wypracowanym i płynnie, ze znakomitą swadą 
oratorską wygłoszonym stan obecny reformy u- 
stawy przemysłowej, jakoteż historję starań, po- 
dejmowanych przez rękodzielników galicyjskich 
wspólnie z rękodzielnikami innych  prowiacyj 
austrjackich w tym kierunku, ażeby projektowa- 
na zmiana ustawy przemysłowej wypadła na ko- 
rzyść interesów stanu rekodzielniezego. Wyni- 
kiem referatu p. Niemczynowskiego była uchwa- 
ła, wyrażająca wdzięczność Kołu posłów pol- 
skich w Radzie państwa, że w przedmiocie re- 
formy ustawy przemysłowej zajęło stanowi- 
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Królsstwo polskie a Galicja. 


Pegadanka ekonomiczna 
przez 
WOJCIECHA br. ŁOSIA. 


(Ciąg dalszy.) 


| Wyszedł roszę mego przyjaciela, by 
Mnie kkyrówadzii do składu narzędzi rolniczych; 
potrzebowałem bowiem plugóW- 
= Do ktörego ? 
rzesz ? najlepszego, r | 
— Ja brałem dotąd u Z., teraz przeniosłem 
się mi lecz mówią że ich obu przewyższa W 
trzech ? ył 


wien umitakie, Każdy skład jest fabryką, na 
salny i już mały skalę. Z. zrobił majątek kolo- 
firma, ale jut exp, Ana © renomę, K., to dawna 
W. to nowa Peje stary, kroelowy, & 
miego może znajdzies człowiek wykształcony, u 
pasy... x rzeczy nowe, większe 24- 
= No, to phodémy do W. 
— gmachy w hie e: mybodowal 
5 4 ¿ 8 
ar en ma miejscu tobi 0 
Ogromny podwórzec, 
szego roaa Bere zania naitono, 


-— u którego pan bie- 


skład jest największy z tych 


ins SE gospodarzy i agronomów. Wyrażam mo- 
je zdziwienie, na co właściciel zakładu czuje się 
w A pokazać mi nowość. 
asz pan tutaj brony klawiszowe paten- 

towane, z których wykonaniem nastarczyć nie 
mogę wymaganiom; tu pługi Cichockiego, znako- 
mite do głębokiej i regularnej orki; tu płużki 
takzwane lubelskie, a tu kartofiarki zupełnie no- 
we, pomysłu pana Głębockiego. 

— Czy pan masz gotowe pługi lubelskie ? 

— Mam proszę panów na górze, tam jest 
większy wybór, bo teraz właśnie je składają. 

Idziemy na górę gdzie jedna z największych 
sal, jakie mi się zdarzyło widzieć, napełnioną 
była pracującymi; szeregi niezliczone plugów tak 
zwać zen? pokoje, ła kilki 
ną orkę. Przechodzimy prze » 
zatopionych w księgach rachunkowych, tam skła- 
dają Źniwiarki, tu robią drapacze, odlewają czę- 
ści maszynowe itp., jednem słowem fabryka rol- 
nicza, któraby była na swojem miejscu w Belgii 
a stoi w Lublinie i majątek robi, przy konku- 
rencji tylu innych. ‘ 

W kilka miesięcy później, w składzie rolni- 
czym w Krakowie, kupowałem narzędzie zagrani- 
czne. - 
— Masz pan drapacze jakie? — zapytałem, 


— Nie, 
— A gdzież bym dostał? | 

— Nie dej pan; ci co potrzebują, 
sprowadzają zagraniczne Inb robią W domu. 

— Ogartacze do kartofii? 

— Oto są, 28 złr. sztuka. 

— Drogo! 

E Fe ne are 25. 

— A pługi? jakie pan m 

— Tylko Sacks. 


— Więc pan nie masz nic z tych rzeczy. 

— Nie, o to się nikt nie pyta. Schuttlewor- 
tha wyroby tylko mam na składzie i zagrani- 
czne nowe u. p grabie „Tiger“, żniwiarka 
„Triumph“ itp. — z krajowych, u nas wyprak- 
tykowanych wyrobów, wątpię, czy pan co gdzie 
znajdziesz, bo nie wiem czyli są takie. 

Opowiedziałem o Lublinie. 

— Tam co innego... otrzymałem w odpo- 
wiedzi. 

Tam co innego, to znaczy, Ze tam nie 
wolno, & przynajmniej tradno i kosztownie spro- 
wadzać rzeczy zagraniczne, a zatem krsjowcy 
muszą szukać sposobów, by zadość uczynic wy- 
maganiom swych współziomków, którzy uprze- 
dzeń niemają i tak dobre, zarówno swoje, jak 
zagraniczne, oceniają wyroby. 

Pod tym względem panuje zupełnie inny 
Sposób zapatrywań; w Galicji powiedzieć o to- 
warze „krajowy“ to tak, jak powiedzieć „kiepski“ 
subjekt sklepowy pospiesza z dodatkiem „zagra- 
niczny”, a nieraz widać kupującego, już płacą- 
cego, wtem sprzedającemu wyrywa się „to wy- 
rób krajowy, znakomity..." 0! juź nie ma naby- 
bh , ruszył ramionami, skrzywił się i poszedł 

alej. 

W Królestwie wyrób krajany ma pierwazeń- 
stwo przed zagranicząym, £ dumą o nim. mówi 
producent, z dnmą chwali nabywca, a ogół się 
cieszy, gdy ten lub ów wyrób krajowy y: 
skuje uznanie, gdy ten lab ów fabrykant robi 

jątek. Ogół rozumie doniosłość tego, przebacza 
różne błędy wyrobom, różne wady zakładom. 
niezdając sobie sprawy z tego, P 
snym interesie, jakby wiedząc, 
Slat, że pieniądze, które W 


ni, jego pracą zyskane wyjdą, inną drogą Znów, 
do tej samej kieszeni powrócą. 

I tak się też dzieje, tem stoją właściciele 
ziemscy, temu zawdzięczają, że majątki ich mniej 
nik w Galicji przechodzą w ręce żydów i cudzo- 
z.emców. 

Krajowiec zarabia na krajowcu tracącym 
bezczelnie majątek. Krajowiec na postępowym 
agronomie, ua lubiącym zbytek i wspaniałość 
magnacie. 

,  Ganić Majowe wyroby, co w Galicji dziś 
Jeszcze jest powszechnem, byłoby żle widzianem 
w Warszawie i Lubliaie. 

— Warszawska kareta! - woła i chwali swój 
ekwipaz pan Z. na jarmarku w Łęcznie — wy: 
śmienita etc. 

— Niczem brony Hovartha w porównaniu do 
bron Cegielskiego, a widziałeś nowe dwuskibow- 
ce... woła agronom. 

Tak zachęcani ludzie pracy i fabrykanci, 
chętnie biorą się do dzieła, odbywają próby, za- 
kładają, poświęcając cały majątek, fabryki i 
przedsiębiorstwa 

Oni są pewni pomocy — to już wiele — a 
więc skierawoja całą baczność na jakość wła- 
snego wyrobu i jego praktyczność , niepytając, 
czy będą mieli nabywców. 


U nas najszczersze 
ności rozbijają się o Raz Ss 
jaki |. częe ; 
tego wypada, że są ludzie, bo 


e chęci i największe zdol- 
skałę, którą jest urok, 
miesłusznie maja 
dy , yd bi i tenż 
acy, rzy dorobiwazy się grosza, e po- 
aji na indastrje, grają na loterji, i jak k. 


uje we wis-|tad, zwykle przegrywają. Ci ludzie, widząc się 
ciągle o tem my-|w kraju xyżuym, przerzynanym kolejami, widząc 
ju, z jego kiesze- |ogromne kapitały dokoła siebie, i łatwy kredyt, 


i wielkie potrzeby, rzucają się w przedsiebior- 
stwo, zakładają pracownie i fabryki. 

Rachuja na to, że siłą pracy i kapitału prze- 
konają, wytrzymają i dojdą do celu. Z pomiędzy 
tych, ci nawet, co stosunkowo i za wiele swego 
dawali w antrepryzę, czy to wcześniej, czy pó- 
Żniej zbankrutowali. 

Nie rzucali by się, gdyby byli filozofami, 
na tego olbrzyma, którym jest zabobon, niczem 
niezwalczony. Łatwiej pokonać dwa razy siluiej- 
szego nieprzyjaciela, łatwiej przeprowadzić re- 
formę państwową, na którą się ogół wzdryga, 
niż pokonać zwyczaj, modę, zabobon, — bo za- 
bobonem można nazwać naszą modę, przeszłą w 
zwyczaj, wywożenia wszystkiemi drogami i $ciez- 
kami pieniędzy z kraju. 

Robisz wyprawę dla córki, jedziesz pani do 
Wiednia, Paryża i Wrocławia, chcesz być ele- 
gantem, młodzieńcze, jedziesz umyślnie do Franc- 
ka, chcesz mieć ekwipaż, to tylko od Lóhuera, 
potrzebnjesz smarowidła na buty, sprowadzasz 
je z Hamburga, kołdry na łóżko, wstążkę do su- 
kni balowej, rękawiczki, przysela ci „Printemps“ 
lub „Bon Marche“ z Paryża a ty chwalisz: ja- 
kie to dobre i tanie. 

Ta moda dochodzi u ar już. niesłychanych 
rozmiarów, przestrasza, g się rozpowsze- 
chaia między średnią Klasą. 3 

„Ziarako do ziaruka, a będzie miarka“, mó. 
coe ee say: się korce złota, które 
ję na cały świat z Galicji będziemy 


! Miałem lokaja, biednego chłopak: K 
nyjskiego, zdaje mi się, który się A po 0 
iradze, a magazyn mu przysełał gratis cenniki 
i wzory, których nota bene czytać nie umiał. 

(U. c.) 


sko przychylne dla interesów rzemiosł, znajda 
jących się w npadku z powodu nisprzyja%uych 
dla nich postanowień nstawy przemysłowej z r. 
1859, i wypowiedział wiec zarazem nadzieję, 
że gdy rzecz ta wejdzie na porządek dzienay 
rozpraw plenum Rady państwa, posłowie polscy 
bedą bronili szczerze i gorliwie sprawy ręko- 
zieł. 

Na wniosek tego samego referenta postano- 
wiono, przez zarząd Spójni wnieść do sejmu kra- 
jowego petycję tej treści, iżby wyjednane zosta- 
ły we właściwej drodze rozporządzenia, zabra- 
niające przyjmowania zamówień przez domy kar- 
ne na roboty rękodzielnicze, co naraża rzemieśl- 
mików uczciwie pracujących na niebezpieczną i 
w najwyższym stopniu demoralizującą konkuren- 
cję. Kryminaliści bowiem nie płacą podatków i 
nie ponoszą kosztów utrzymania czeladzi, sie- 
bie i rodziny, więc mogą taniej robić, niż rze- 
mieślnicy nie-kryminaliści. Państwo nie powinno 
więc tak wspierać konkurencji kryminalistów z 
pracą uczciwych ludzi. 

Podziekowaniem dla czcigodaego pana bur- 
mistrza przemyskiego za przewodnictwo, zekch- 
czono rozprawy, i zakończył się wiet, co prawda 
nie zbyt liczny, lecz ze względu na treść poru- 
szonych na nim przedmiotów zasługujący na 2y- 
czliwe uznanie ze strony wszystkich, na potrze- 
by nasze społeczne poważnie zapatrujących się 
kół. Liczni mowcy ze stanu rękodzielniczego ze 
Liwowa (osobliwie p. Hotgarski), Krakowa, Tar- 
nowa, Jarosławia itd., którzy brali udział w roz- 
prawach, piekne złożyli świadectwo budzącego 
się zbawiennego rnchu umysłów w duchu postę- 
powym w klasach rzemieślniczych w nasz: m 
kraju. To powinno stanowić najsilniejszą zachę- 
tę do wytrwałości dla ludzi, zajmujących się ży- 
czliwie sprawami rękodzielniczemi. 


Moskwa. 


Wybornie charakteryzuje stan i usposobie- 
nie obeene społeczeństwa moskiewskiego artykuł 
p. t. „O współczesnem położenia w Rosji“, n- 
mieszczony w Gołosie, a pochodzący od jednego 
z najznakomitszych moskiewskich publicystów. 
Podajemy go w streszczeniu: 

„Nie raz już pisaliście ot. z „zaciszu* (mó- 
wi autor listu) które nastąpiło ostatniemi czasy. 
Roztrzgsane z punktn widzenia oficjalnego, jest 
ono jakby perjodem odpoczynku, koniecznego po 
przejściach ubiegłej doby, i przygotowaniem wa- 
runków do bardziej normalnego i spokojnego roz- 
woju państwa. i 

„Laez ze względu na przyszłość trzeba ko- 
niecznie rozważyć, czem jest to „zacisze“ z punk- 
tu widzenia warunków społecznych: zjawiskiem 
czasowem, czy też zależnem od przyczyn głęb- 
szych i w skutkach diagotrwatem? Wpatrzeie 
sig we współczesną fizjognomie Moskwy i odpo- 
wiedźcie: gdzie można znaleźć najlżejszy cień 
potrzeby działania i tego, co nazywamy życiem 
społecznem ? Mowa przestała być już wyrazem 
pewnego kierunku pojęć. Społeczeństwo powta- 
rza ciągle słowa liberalne i konserwatywne, po- 
atępowe i reakcyjne, powtarza je ze starego przy- 
zwyczajenia, i jakby przez sen. Ktoś powie „re- 
forma“, inny odrzecze „wytępienie*; lecz ami 
pierwsze, ani drugie słowo nie wywołuje juz ża- 
dnych nczuć. Dlaczego ? 

„Zapomnijmy na chwilę o niewielkiej garst. 
ce ludzi, którym się zdaje, żesą obowiązani my- 
śleć i dzielić się swemi myślami ze ,spoleczeb- 
stwem*, Do garstki tej zaliczymy jednakowo i 
t. z. liberałów i tych, eo mienią się być „ochra- 
nitelami* (stróżami). Zwrócimy się do masy, nie 
tyle myślącej, ile raczej przyswajającej cudze 
myśli i określającej ich wartość uczuciem, które 
wywołują. W danej chwili taką podstawą wszyst- 
kich sądów staje się uczucie „aachowawcze”, lub 
osławiony „szkurmyj instinkt“ (instynkt skóry), 
A wyrażenia naszego satyryka (Dzeze- 

ina). 

„Cóż powiada ten instynkt? Czy podpowia- 
da politykę liberalnych reform? Nie, poniaważ 
liberalne reformy mogą nas doprowadzić do... do 
Bóg wie czego. Czy politykę reakcyjną? Nie, 
ponieważ reakcja jest swego rodzaja negacyjną 
siłą, działającą przez wyjątkowe prawa i ciążą- 
cą na. wszystkich i wszystkiem. Z tego wynika, 
że w rzeczywistości stoją u nas otworam wrota 
dla wszelkiej „polityki“; żadna z nich nie na- 
potka w masie społeczeństwa ani poważnego 
przeciwdziałania, ani szczerego poparcia. Przy 
takiem usposobieniu będziemy długo jeszcze znaj: 
dować się w epoce „prądów*, określanych po- 
trzebami chwili. Nie widzę idei, ani dążeń, któ- 
re byłyby zdolae opanować społeczeństwo aż do 
samozapomnienia, aż do zrobienia ofiary z co- 
dziennego spokoja dla wielkich rezultatów w 
przyszłości. Obojętność albo odpowiedź na wszy- 
stko. Widocznie „gorące słowa* dawno utraciły 
swój żar. 

„Nie, teraźniejsze zacisze nie wypływa tyl- 
ko z potrzeby „odpoczynku.* Potrzeba ta nie 
jest tak wielką w rzeczywistości. Los „prądów“ 
1880—1881 roku pokazał a priort znaczenie 
„prądów“ 1881 do 1882 r. Społeczeństwo trwało 
i wtedy w zdumiewajacej obojętności, pomimo 
wszelkich pochwały godnych usiłowań wyrwania 
go z tego przyjemnego stana. Leniwie słachało 
ono rozpraw o kwestji truukowej, o kwestji prze- 
siedlania, o kwestji zydowskiej, o kwestji kredy- 
ta i o innych, skupiających uwagę wielu komi: 
syj z ekspertami i bez ekspertów. W danej 
chwili nie można mówić o „zaciszu* w większym 
stopniu, niż rok tema, Różnica polega na tem 
tylko, że teraz rzeczywiste położenie zarysowa- 
ło się zupełnie jasno: wtedy zrobiono niektóre 
usiłowania dla zainteresowania społeczeństwa, 
teraz tych prób zaprzestano, lecz „uwagi“ nie 
było tak samo, jak teraz. ker) 

„Ale może znajdziemy więcej elementów 
„życia“ w tej niewielkiej grupie społecznej, któ- 
ra może jako tako myśleć i mówić ? Przez grze- 
czność zatrzymajmy się naprzód na partji, mia- 
nującej siebie ,ochraniajaca.“ Zobaczmy, czy ma 
ona ideę zdolną do ożywienia społeczeństwa i 
skierowania go do rozumnej działalności. 

„O naszych partjach, równie jak o wszel- 
kich innych partjach, nie można mówić algebra- 
icznie, z4 pomocą samych znaków. Pod każdy 
znak musi być koniecznie przedstawioną jego 
liczebna wielkość. W tym względzie nasi „ochra- 
nitiele“ przedstawiają dwa, dosyć wyraźnie roz- 
dzielone, obozy. 

„Pierwszy z nich, z Mosk. Wied. na czele, 
czerpie natchaienia w idei wszechmocnej biuro- 
kracji. Nie trudno jednak spostrzedz, że ta „pod: 
stawa* niezdolną jest w danej chwili nikogo 
„oskrzydlić* prócz osób, bezpośrednio korzysta- 
jących z biurokratycznego zarządu. Jeżeli teraz 
jest podstawa wywołująca ogólną nieufność, to 
mianowicie podstawa biurokratyczna. Nie sadzi- 
my, by w nią na serjo wierzyli sami „ochrania- 
jacy." Przynajmniej w ich głównym organie 
Mosk. Wied., czytamy ustawiczne skargi, że w 
naszej biurokracji są mało rozwinięte idee odpo- 
wiedzlalności i dyscypliny, słyszymy zale, że dy- 


plomacja nisza odznacza się zbyt kcsmopolity- 
cznym charakterem i nie stoi na straży iutere 
sów narodowych, że jak gdyby zapomniano o nas 
w ,europsjskim koncercie“, i nie chcą wysłu- 
chać naszego zdania w kwestji egipskiej, wtedy 
gdy Anglia i nawet Austrja itp .. 

„Co się tyczy „odpowiedzialności* i dyscy- 
pliny w biurokracji, to główny jej organizator 
hr. Sperahski dobrze sobie łamał głowę nad ts- 
mi kwestjami, wniósł swoje myśli do kodeksu 
praw i umarł bez nadziei w urzeczywistnienie 
swoich życzeń. Sam p Katkow dąży do podda- 
nia binrokracji koutroli „głosu społeczeństwa* 
tj. swej własnej gazety, uznając ją za konieczną 
dla uprzedzenia „zdrady* w szeregach „urzędni- 
ków.“ Również wiadomo, że dyplomacja nasza 
stanowi nie od wczoraj wielkość oderwaną cd 
narodowych interesów Moskwy. To wszystko, 
powtarzamy, jest dobrze wiadomem pp. „ochra 
niajacym“, ale siłą rzeczy muszą oni trzymać się 
tej biurokracji. bo inaczej przy najmniejszym 
kroku z koła departamentów i kancelaryj natra 
fią oni niewątpliwie na nienawistne dla nich sło- 
wa: a „głos społeczsństwa* „opinia publiczna” 
itp. Należy jedaak, oddać „ochranitelom* zupeł- 
ną sprawiedliwość w tym względzie, że „droga“ 
przez nich wskazywana, jest najłatwiejsza i naj 
wygodniejsza. Wzmocnić znaczenie biurokracji, 
zlać pewną i przyjacielską „kontrolę“ nad nią 
Mosk. Wied. — co może być wygodniejs:e- 
go i łatwiejszego do zrozumienia ?* 

„Zaznaczywszy, że droga ta, pomimo swej 
jasnosei j łatwości nie ma jednak, nawet w da- 
lekiej przyszłości, żadnego wyjścia, przechod si 
autor listu do charakterystyki drugiego obrazu 
partji zachowawczej. 

„W daleko gorszem poło eniu znajduje się 
druga kategorja „ochraniteli*, mających za przed- 
stawicielzę Rus, dziennik Aksakowa. Jest oua 
wrogiem biurokracji, wrogiem zesadaicsym i hi- 
storycznym. Porządek biurokratyczny jest po- 
diag niej owocem reformy Piotra Wielkiego. 
Przez biurokrację został dokonany dziś rozbrat 
między państwem a ziemią ; biurokracja podobna 
Jowiszowi, który porwał Europę, uniosła pań- 
stwo z Moskwy i zamknęła je w St. Petersburgu, 
by głos ziemi nie przemkał przez mury kance- 
larji nowej stolicy ; stworzyła tę fałszywą i nie- 
narodową cywilizację, dzięki której wykształ- 
cone klasy odrywały sie od narodn i zdradzały 
swoją narodowość; ta kłamliwa cywilizacja, o- 
woc petersburgskiej biurokiacji — rzuciła nasze 
społeczeństwo w otchłań bezbożności i występ- 
ków itd. A więc trzeba dać pokój Petersbur- 
gowi i biurokracji, trzeba otwarcie i stanowczo 
powrócić do narodowych i histerycznych pod- 
staw | 

„Nie słyszeliśmy jednak i nie mogliśmy u- 
słyszeć odpowiedzi na te, jak urzeczywistnić to 
zadanie. Czytaliśmy tylko nieokreślone, mgli- 
ste, ale efektywne napaści na „łżoliberałów *, na 
kłamliwą cywilizację, na słażalstwo wobec Za- 
chodu. Gdzieś w cieniu za to ukrywały się 
skromne alluzje o prawdziwie swobodnych naro- 
dowowo-historycznych podstawach i formach, 
które wedłag twierdzenia Rust, są bez p>równania 
szersza i swobodniejsze od form europejskich. 
Wobec wyrazistości pierwszego kierunka, a 
melistosci drugiego, wywnioskowano, że trzeba 
wykorzenić „pseudoliberałów* i kłamliwą cywi- 
lizację — o reszcie zaś myśleć potem. I gdy 
Ruś pomyślała o reszeie wcześniej, niż należało, 
obraz oświecił się niespodziewanie. Okazało się, 
że Rus oczyszczała drogę nie „narodowej poli- 
lityce*, lecz Mosk. Wied., które zagarnęły zwy- 
cięzko całą zdobycz ze sławnych zwycieztw nad 
pseudoliberałami, ze zwycięstw, otrzymanych z 
Rusia A ponieważ tryumf Mosk. Wied, jest 
tryumfem „binrokracji*, zatem.... 

„Przechodzę do „zwyeieZonych“ tj do ,psen- 
doliberałów.* Pomimo to, że są „zwyciężeni”, 
pestaram się odsłonić ich rzeczywiste położenie 
z tą samą otwartością, z jaką odsłonięto polo- 
żenie ich przeciwników. Zaznaczywszy, że przed- 
miotem szturmu z jednej, a obrony z drugiej 
strony jest idea, tak zwanego „prawawowo po- 
riadka* (systemu prawnego) przechodzi autor li- 
stu do samej walki. Sztarm dziennikarski przed- 
stawia w danej chwili, następujący widok. Oble- 
gający niewiadomą fortecę, nazwaną „prawowym 
poriadkom“, utrzymują, że pod tem nazwiskiem, 
trzeba rozumieć ustrój polityczny, przyjęty przez 


Francję, Prasy, Włochy, 1 inne mocarstwa euro- 


pejskie. Potem dowodzi się, ża to ten ustrój do- 
prowadził Francję do ostatniego szczebla upad- 
ku, i że jeżeli Prusy i kierowana przez nie Ger- 
mania znajdują się na szczycie potęgi, to jedy- 
nie dzięki silnej polityce Bismarka, który umiał 
zawsze obchodzić się bez przedstawicielstwa na- 
rodowego, lub poddawać gu swej woli. Ztąd wy- 
nika, że „liberały* polecający Moskwie „prawo- 
woj poriadok*, prowadzą ją do zguby. Na pozy- 
cji tej jest, jak to każdy widzi, bardzo łatwo 
„odpierać napady“ i ,liberaty“ mają ją długo 
utrzymać przy sobie. Ale ojczyzna nie osięgnie 
Żadnej korzyści, ponieważ nie chodzi wcale o 
teoretyczne dowiedzenie korzyści swobody su- 
mienia i słowa, prawności w postępowaniu ad- 
ministracji, niezależności sądów itd., lecz o to, 
by wskazać, jak te podstawy mogą być urze- 
czywistnione praktycznie przy naszych narodo- 
wych i historycznych warunkach i jakie zmiany 
mogą spowodować w naszym ustroja społecznym 
Dotąd tego nia wskazano, powiada autor i nie 
zatrzymując się nad tem dlaczego i z jakich po- 
wodów, wskazuje tylko na ogólny plan sytuacji: 
i tak z jakiego by punktu nie wychodziła myśl 
społeczeństwa i ku jakiemu by nie dążyła: 
wszędzie napotyka na drodze jakąś zagadkę. Wy- 
chodząc z idei o „silnej władzy” kde na 
starą i oklepaną drogę „biurokracji,“ której 
twórcze i ochranısjace siły poddano ostatniemi 
czasy wielkiej wątpliwości. Wychodząc z „naro- 
dowej samobytności* a zatem z odraucania „bia: 
rokracji* wchodzi w sferę mgły, gdzie przypad- 
kowe przebłyski Światła tworzą kabalistyczne 
Słowa. Wychodząc z punktu ludzkiego rozwoju, 
zatrzymuje sią nieśmiało przy pojęciu „prawo- 
wawo poriudka“, którego znaczenie pozostaje 
niewyjaśnionem. Krótko mówiąc „silna władza“ 
jak mgła; „narodowe podstawy* mgła; prawo- 
woj poriadok“ — mgłą. 

„Oto, zdaje mi się, rzeczywista przyczyna 
teraźniejszego „zacisza* w społeczeństwie. Wy- 
raza ona ten właśnie punkt w naszem history- 
cznem życiu, gdy społeczeństwo nie wie ani do- 
kąd ma iść, ani nawet czego żądać; jest to chwi- 
ia, w której patrzymy na najsilniejszy odpływ 
wszelkich żądań, prócz nędznego żądania prze- 
ciągnięcia dzisiejszego dnia i skromnej nadziei 
dożycia jutra. Zjawisko to dowodzi moralnej nie: 
mocy społeczeństwa i niemocy serjo. 

„Mojem zdaniem, wszystkie wewnętrzne kwe- 
ttje kraju reduzują się do jednej i bledną przed 
nią; kwestją tą jest: jak podnieść obywatelski duch 
narodu, którego zdumiewajgcemu obniżeniu asy- 
stujemy ? Wszystkie kwestje podatków i taryfy, 
kwestje agraryjae, przemysłu, handlu, zewne- 
trznej polityki, kursu wekslowego i wszystkie 
inne nie mogą juź zajmować umysłów i pobu- 
dzać woli, nim jednocześnie z podjęciem ducha 


obywatelskiego, nie podejmą się inne siły naro- 
da, od niego zależne. l 

„Ale cóż to za „duch obywatelski“, mogą 
zapytać niektórzy szydercy ? Co to za niewiado- 
ma siła? Doskonale rozumiecie co to znaczy, od- 
powiem. Rozumiecie doskonale, że dach ten ro- 
dzi łączność między ludźmi, daje im słodką i 
silaą pewność, że są członkami wielkiego orga- 
nizma narodowego, że żyją dla swoich kółek, że 
za przebudzeniem tego ducha siły naroda zwięk 
szaja się o setki i tysiące razy, i że naród jak 
i jednostka stają się zdolne do czynu bohater- 
skiego, gdy tego zapotrzebuje sława i dobro oj- 
czyzuy. Tego to nie ma właśnie w danej chwili. 
Widzimy rozwinięcie drapieżnych namiętności, 
widzimy życia rozbite i życia egoistyczne, wi- 
dzimy chciwość, widzimy karjery, widzimy ladzi, 
którym się powodzi, lecz nie widzimy obywate- 
li, , lab może, nie są oni potrzebni? Lub też ta 
cała dzielność obywatelska, którą ladzkość przy- 
wykła z dawsa rozumieć pod imieniem virtus 
może mieścić się wedłag teorji Mosk Wied. w 
pojęciu „obowiązku służbowego” i „dyscypliny ?“ 
Byłoby to może doskonale, gdyby „idea“ kance. 
iarji lub zarządu mogła zastąpić ideę ojczyzny. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Początek posiedzenia o wpół do ósmej. Obe. 
enych radnych 40 Przewodniczy wiceprezydent 
Dąbrowski. 

_ R. Heppe referuje sprawę tramwaju. Sek- 
cja budownicza i ankieta tramwajowa ponawiają 
swój wniosek, ażeby towarzystwo zmusić do 
przełożenia torów przy ulicy Gródeckiej według 
planów, jakie zostały przyjęte. 

Przy tej sposobności poruszono kwestję ta- 
ryfy. Jak wiadomo od koszar Ferdynanda pobie- 
ra tramwaj taką samą należytość, jak od placu 
Gotuchowskiego w kierunku ku kolei. Wedłag 
18 punktu kontraktu zawartego z gminą usta- 
nowienie taryfy należy do Rady gminnej. Usta- 
nowiona obecnie taryfa jest prowizoryczną, i za- 
rząd tramwaju opierając się na orzeczeniu mini- 
sterstwa handlu wydanego w poroznmieniu z mi- 
nisterstwem spraw wewnętrznych, odpowiedział 
Radzie miejskiej, Że ona niema ingerencji w 
sprawie zmian w taryfie prowizorycznej. Należy 
to do namiestnictwa a w ostatniej instancji do 
ministerstwa Ozaznje się tedy potrzeba ustano 
wienia taryfy stałej, na mocy 18. punktu kon- 
traktu. 

Wniosek sekcji o zmuszenie tramwaju do 
przełożenia torów uchwalono bez dyskusji, i 
przyjęto do wiadomości, że potrzeba przystąpić 
do nłożenia taryfy stałej, 

Załatwiono akt kolaudacji budowy kanałn 
w ulicy Lwiej w ten sposób, że uchwalono po 
nad preliminowane koszta 5357 zir. dodatkowy 
wł w kwocie 342 złr. z faaduszów gminy — 
bez dyskasji. 

Röwnie bez dyskasji uchwalono dodatkowy 
kredyt 386 zir. z rabryki fondusza św. Łazarza 
ua pokrycia kosztów rekonstru»wanego budynku 
z zakładzie kalek św. Łazarza po nad prelimi- 
nowany wydatek 3 910 złr. 

Samuelowi Stocknopfowi prolongowano dzie- 
rzawę dwóch pokoików w jatkach miejskich za 
ceną 510 złr, a wynajęto Towarzystwu spożyw- 
czamu realność pod 1. 12 nl. Wałowa za cenę 
800 złr. rocznie na trzy lata. 

Z pomiędzy załatwionych licznych rekursów 
w sprawach budowniczych jeden wywołał dysku- 
sję Chodziło o to, że magistrat kazał p. Wło- 
sz;hskiemu piskarzowi przy ul. Piekarskiej, kió 
rego komin nisko półożony, dał powód do użala- 
nia się okolicznych mieszkańców na duszący dya, 
nasadzić na ten komin trzymetrową rurę blasza- 
ną. P. Włoszyński wniósł rekurs. Sekeja budo- 
wnicza (ref. p. Gołąb) utrzymuje nakaz magi- 
stratu. , 

P. Jägermann utrzymuje, że we Lwowie 
byli inai komendernjący, a nic im dym z pie- 
karni p Włoszyńskiego nie zawadzał, (Piekar- 
nia ta położona jest obok jeneralnej komendy)— 
i dowodzi, że nasadzenie rury blaszanej mogło- 
by zrajnować zakład przemysłowy. 

Po przemówieniu p. Dilla w tym dachu, że 
rura blaszana nie nie pomoże, i po wyjaśnieniu 
ze strony radcy magistratu, że odrzucenie re 
kurse» opiera się na ustawie przemysłowej, u- 
chwalono nieuwzględnić rekuran p. Wołoszyń: 
skiego, 1 zmusić do masadzenia rury. M7 

Dla-pogorzelów Hołoska uchwalono ' wyasy- 
gaować oprócz dawniej danego wsparcia 100 zł. 
jeszcze 200 zł a to w zamian za obiecane im 
na odbudowanie się drzewo budowlane, którego 
w zapasie obecnie w lasach miejskich niema. 

Odmówiono dopłaty 40 zł. za ramy i prze- 
syłkę obrazu Jerzego Franciszka Kulczyckiego. 

Norberta Jasta $'usarza przy kolei Karola 
Ludwika, uchwalono przyjąć do związku gminy 
za opłatą taksy 10 zł. ‘ 

Prośbę właścicielki realności przy ul. Kru- 
piarskiej o wybudowanie studni na ulicy Łycza- 
kowskiej przy realności pod l. 101, załatwiła 
sekcja przychylnie, i zaproponowała wstawić 
na ten cel jeszcze w tegorocznym budzecie kwotę 
550 zł, a nadto wniosła o pogłębienie ianych 
trzech studni na Lyczakowie, z których po 
dłaższem pompowania wydobywa się nie woda 
lecz żar. Gdy przyszło do głosowania nad tym 
wnioskiem okazał się brak kompletn, więc Radę 
zamknięto. 


Sprawozdanie sejmowe 
z dnia 4. września. 


Po nabożeństwie w kościele archikatedral- 
nym, które celebrował ks. kanonik Zabłocki w 
asystencji licznego kleru udali się posłowie z 
marszałkiem krajowym i namiestnikiem na czele 
do cerkwi Wołoskiej. Po odprawionem tam na- 
bożeństwie zebrali się w sali sejmowej, gdzie lo- 
że i galerje napełnione już były / pnblicznością 
niecierpliwie wyczekującą chwili otwarcia sejmu. 
Większość posłów jawi się w strojach  narodo- 
wych, reszta w stroju francuskim.. 

Marszałek. Miło mi powitać szanownych 
panów w tym przybytku pracy około dobra 
kraju ża + Y jest zakres naszej włalzy. Je- 
steśmy wszakże instytucją narodową, otwarciu 
więc sejmu i jego obradom towarzyszy żywy 
współudział, nietylko naszych wyborców, lecz i 
daleko po za granicami Galicji. Do sprawozda- 
nia Wydziału krajowego o naszych całorocznych 
czynnościach, niech mi wolno będzie dorzncié 
słów kilka. ; - 

Finanse nasze po kilku latach mniej po- 
myślnych, wróciły dó normalnego stanu. Rok 
1880 skończył się wprawdzie jeszcze niedoborem, 
nie tak jednak znacznym, aby Wydział krajo 
był zmuszony domagać się u Wys. sejmu środ- 
ków pokrycia. Zotga je pod dostatkiem w 


‘zaległych akt; 


ach, 
Budżet roku 1881 spełniony został "mimo 


«nacznych przekroczeh w dziale oświaty ludowej 
zupełną równowagą wydatków z dochodami. 

Rok zaś bieżący obiecywał przewyżkę do- 
chodów. Do kilka tygodai wstecz byliśmy pe- 
wni znacznych oszczędności. Nawet brak zapa- 
sów kasowych nie dawał się nam ucznwać tak 
dotkliwie jsk w latach poprzednich. Kiedy bo- 
'wiem „dawniej chwilowe pożyczki na bieżące wy- 
datki bndżetowe bywały tak częste i znaczne, 
że procenta od nich i koszt operacji naprzykład 
w roku 1881 dochodziły do 91.000 złr. w bieżą- 
cym roku procenta te doszły do nieznacznych 
rozmiarów- — Lokam się jednak, że nadzieja 
znaczniejszych Oszczędności zawiedzie wobec 
klęsk elementarnych, jakie uiedawno na kraj 
nasz spadły. 

Klęski ta są silaem upomnieniem dla rządu i 
dla nas: dla rządu, iż mia należy sie dłużej ociggat 
ze systematyczną regnlacją naszych rrek, dla nas 
ig na samom tylko rolnictwie kraj uasz poprzestać 
nie powinien, lecz że w dragim także czynniku bo- 
gactwa naro lowego, to jest w przemyśle aznkać na- 
leży dalszych Z:6del dochodu Bez przemysłu rol- 
nictwo nasze nie zkwitnie, dobrobyt ludności się 
nie wzmoże, Możemy mieć late dobra, lecz zamo- 
tacdé nie untali się w kraju. Nie podzielam dość 
rozpowszechnione) wątpliwości co do powodzenia 
przemyałn krajowego, À 

Nie jest on aui rzeczą nową ani nie znaną. 
A jakkolwiek geogranficzne i polityerne położe- 
nie nasze nie pozwala nam wierzyć o e' sporcie 
na szersze rozmiary, miliony jednak pozostaną 
w kraju, jeżeli się będziemy posługiwali swoim 
własnym & nie obeym przemysłem do zaspokoje- 
nia naszych codziennych i niezbęduych potrzeb. 
Dotychczasowe chociaż słabe tylko usiłowania 
sejmu do ożywienia go, pomyślnym uwięczone 
są skutkiem. Pustep jest niezaprzeczony. 

Wystawa przemyska daje nam świetne 
świadectwo. W samą porę też przychodzi do 
skutku bank krajowy przez Wysoki sejm na ze- 
szłorocznej sesji uchwalony. Dla otwarcia go 
dzięki szczególnej życzliwości rządu dla tej in 
stytucji nie pod względem prawnej organizacji 
nie pozostaje, jak nstanowienie Rady nadzorczej 
i innych organów bankowych, a jakkolwiek in- 
stytucja ta przyniesie pomoc i opiekę interesom 
materjalnym w ogóle a w szczególności także i 
przemysłowi, to jednak bez ofiarności Wys. sej- 
mu, się nie obejdzie. Ofiarność ta wróci się, je- 
żeli nie gotówką, to niezawodnie pośrednio do- 
brobytem ladności i liczą” na te, Wydział kra- 
jowy domaga się na ten cel w przedłożonym 
Wys. sejmowi preliminarzn znaczniejszych, jak 
dotąd kredytów i ma nadzieję, że Wys. sejm 
ich mu nie odmówi. i 

Oświata ludowa postępuje z każdym rokiem 
lecz niestety nader zwolna. Zasady naszych u- 
staw szkolaych są wzorowe, mamy bowiem na- 
uke bezpłatuą, przymusową a nadt» trwać ona 
mnsi 6 do 8 lat. Lat dziewięć obowiązuje ta u- 
stawa, a jednak procent ludności naszej nieu- 
miejącej czytać i pisać, jest w porówna sju z in- 
nymi krajami nader niekorzystny, a co gorsza, 
jest u nas w kraju jeszcze 2413 gmin admini- 
stracyjnych, które nie mają żadnej szkoly, ani 
lo sąsiedniej nie są przyłączone. Najprzód, zda- 
wałoby się, że brak funduszów jest powudem, 
iż tak znaczna liczba gmin zostaje bez nauki 
nawet czytania i pisania. Tak jednak nie jest. 
Przyczyną złego jest, że dotąd więcej staraliśmy 
się o wydoskonalenie czyli reorganizację szkół 
dawnych, aniżeli o zakładanie nowych. 

Rozporządzalne więc fandusze pos wiecaliémy 
raczej ma wydoskonalenie dawnych, aniżeli na 
tworzenie nowych szkół. Zatem poszło, że w 
przeciągu 9. lat ostatnich zreorganizowano u nas: 
więcej jak 2.000 szkół dawnych, a założono no- 
wych zaledwie 224. To znaczy, panowie, że po- 
trzebujemy lat 96, aby każda gmina miała swo- 
ją własną szkołę. Otóż rzecz zastanowienia go- 
dna, czy mamy trwać przy tym systemie, czy go 
zmienić. Mojem zdaniem, zmienić go trzeba ko- 
uiecznie, & wraz ze systemem i ustawy i prze- 
pisy, us których się on opiera. Kraj powien się 
zająć wyłącznie zakładaniem szkół nowych, i w 
tym celu należy powstrzymać na jakiś czas re- 
organizację szkół dawnych, a w szczególności 
tak długo, póki każda gmina nie przyjdzie do 
własnej szkoły. 

Kostta bowiem utrzymania dawnych szkół 
wynosiły tylko 700.000 złr., dzisiaj mamy wpra- 
wdzie o 224 W. 


wto kosztów umieszczenia. Nowe szkoły, o któ: 
rych mówię, nie należy zakładać i urządzać na 
skalę szkół zreorganizowanych, lecz na skalę 
szkół dawnych, aby tem łatwiej kosztom ich u- 
trzymania podołać można. 

Nie należy wymagać kosztownych budynków 
azkolnych, lecz zadowolić się choćby nawet ehata 
włościańską, byle tylko gmina nia była pozbawiona 
nanki bodaj początkowej; — reorganizację szkół po- 
djaf napowrót w chwili kiedy każda gmina będzie 
miała swoją własrą szkołę. Fundnsze na ten cel 
w przeważnej części leżą odłogiem, są jeszcze nio- 
tkniete, Wedle ustawy szkolnej każda gminna win- 
na płacić 12% dodatków do podatków na ntrzy- 
manie nanczyciela szkoły własnej. 

Wozyatkie gminy, które szkół jeszcze nie mają 
nie płacą od lat 9 tych dodatków do podatków, a 
tym sposobem zmarnowaliśmy znaczny kapitał, O1- 
tal potrzeba zrealizować t:n kapitał a co nie wy- 
starcza uzupełnić oszczęd: ościami jakie przez po- 
wstrzymanie reorganizacji nzyskamy. Tym sposobem 
nie w latach 96, lecz najpóźniej w dziesięciu preyj- 
dzie kraj do tylu szkół ile potrzeba, 

Pojmuję, że nie będą one wzorowe, lecz na 
stan przejściowy wystarczą. Ze szkołą nie kończy 
się oświata, Dia dalszego kształcenia ste Ind po- 
trzebuje kciążek, których brak coraz silniej ucznwad 
my. Niedostatkowi temu, zaradzi miejmy nadziej - 
powstała w tym rokn. Macierz polska, która 
krajowi  niepospolite  nsłngi i jeszcze weszla 
w siadjum działalności, czując przeto jej potrzeb, 
nie preliminowalidmy dis niej żadnej subwencji 
ktsjowej. Byle jak najwięcej potrzebowała, zaspo- 
solmy jej wymaganie będąc pewni, że wydatki na 
jej cele znajdą w naszym sejmie usprawiedliwienie. 

Dotąd majątek „Macierzy* wynosi 35.000 zł. 
w papierach wartościowych a nadto 3000 zł. w 
zapisach, Zarodek tego jak na pierwszą chwilę 
dość znacznego kapitału, powstał z zapisu zacnego 
kapłana przed da»nymi laty na cele patrjotyczne. 
Zapis ten powierzony został rękom snumiehnym, a 
gdy strażnicy jego stanęli nad grobem, złożyli go 
w Wydziale krajowym na założanie tej instytucji. 
Cześć 1 wdzięczność temn zacnemu kapłanowi. (Bra 
wo). 

W sprawach drogowych przechodzimy Z 8y- 
stemu dróg krajowych, których sieć jest na U- 
kończeniu, do systemu sabwencjonowania dróg 
powiatowych i gminnych, oparel ua doświadcze- 
nin, że w wielu powiatach mimo wad i usterek 
ustawy drogi powiatowe sig mnożą A gminne 
przychodzą do dobrego stanu przy Pomocy fan- 
duszą krajowego. Ziezymy, że odnoćne nasze 
przedłożenie dozna w Wys. sejmie życzliwego 
przyjęcia. 

Szpitale nasze przestały być przytuliskiem 
dla nieuleczalaych, a często nawet zdrowych 


włóczęgów i wróciły do pierwotnego swego prze- 
znaczenia. Somienne i ścisłe przestrzeganie od- 
powiednich w tej mierze przepisów sprawiło to, 
że koszt szpitali wynosił w roku 1881 o 109 000 
zir. mniej aniżeli w roku poprzednim, 

Kapitał wykupna propinacji wynosi obecnie 
przeszło 1'/, miliona złr., a dzięki troskliwości 
rządu krajowego nie możemy się jaż żalić na 
zaległości w opłatach. 

Reformy administracyjnej nie spnszczamy z 
oka, przygotowujemy ją nie projektami do ustaw, 
lecz opierając się za doświadczeniu, że większą 
usługę odda krajowi sprężyste i ścisłe wykony- 
wanie ustaw, chociaż niedokładnych, aniżeli sto- 


sy wzorowych ustaw, paraliżowanych obojetno-- 


ścią lub opieszałością w wykonywaniu (Brawo), 
przygotujemy ją sprężystością administracji. Wy- 
dział krajowy daje z. siebie w tej mierze przy - 
kład i niech mi woluo będzie nadmienić, że do- 
prowadził do niezwykłej doskonałości. 

Nie omieszka żądać jej także od podwła- 
dnych nam władz powiatowych i gmiunych, a 
gdy tchniemy życiem tam, gdzie go niedostaje, 
i każdy na stanowiskn dzisiejszego ustroju a- 
dministracyjnego speluisswojg powinność, wtedy 
dopiero można będzie ocenić, co naszym ustawom 
nie dostaje. 

Rozpoczułjay więc nasze prace wyrazem 
wdzięczności dla Najdostojniejszego twórcy tej in- 
stytncji narodowej : Niech żyje Najjasnlejızy Pan! 
(izba powtarza ten okrzyk trzykrotne), 

J. E hr Potocki. W imienin rząda wi- 
tam was panowie szczerem życzeniem, by trady 
wasze około dobra publicznego przyniosły krajo - 
wi pożytek, jakiego gorąco pragniemy, a proszę 
przyjąć zapewnienie, że rząd pracom waszym 
chętnej i życzliwej jak zawsze użyczy pomocy. 
W ostatnich czasach nawiedziła . powódź liczne 
okolice kraju naszego. "Na pierwszą wiadomość 
o tej klęsce pierwszy z pomocą pospieszył Najj. 
Pan, przysełając dla ofiar powodzi na moje ręce 
hojny datek pięciu tysięcy złr. Z kwoty tej.u- 
dzieliłem dotąd w 7 różnych powiatach, a miz- 
nowicie w rohatyhskim, dolińskim, stanisławow- 
skim, limanowskim, ka/nskiw, tłumackim i brze- 
skim zasiłku na potrzeby pierwszej chwili za- 
grożonym w swym bycie włościanom. Szkody 
wyrządzone powodzią są znaczne. Wkrótce spo- 
dziewam się otrzymać szczegółowe raporta 0 roz- 
miarach klęski, a daty te dadzą oraz podstawę 
do ocenienia, gdzie i jaką należy nieść pomoc, 
by uchronić ladność od klęski głodowej i dostar- 
czyć jej potrzebnego na zasiewy ziarna. Nie na- 
leży łudzić się, ażeby klęski podobne się nie po- 
wtarzały, a kraj i jego mieszkańcy nie byli na- 
rażeni na nowe straty, będą musiały” czynniki 
ustawodawcze dostarczać do wykonania systema- 
tycznie obmyślanych środków ochronnych, dosta- 
tecznych zasohów materjalnych. i 

Co do spraw administracyjnych mam zaszczyt 
oznajmić, iż niezałatwionych jeszcze spraw inde- 
mnizacy,nych jest obecnie 17, zaś spraw serwi- 
tntowych, których ogółem zgłoszono 30,025, jest 
niezałatwionych 50. W sprawie wykupna prawa 
propinacyjnego wyszynku wpłynęło dotąd do ko- 
misji krajowej 8561» zgłoszeń, z których  zała- 
twiono 7132. — Oznaczony dotychczas wydene- 
mi orzeczeniami czysty dochód z prawa propina- 
cji wynosi 2,618.344 złr. 94 ct. a ilość zastrze- 
żonych szynków 6430. 

Szkolnictwo ludowe wykazuje znaczny po- 
stęp. Z dniem 1. bieżącego miesiąca weszło w 
zycie nowych 60 szkół etatowych. 

Frekwencja ciągle się wzmaga tak, że w 
wielu szkołach o jednym nauczycielu musiano 
zezwolić na utworzenie oddziałów paralelaych, i 
przydzielić w skutek tego drugą siłę nauczyciel: 
aka, co spowodowało znaczne przekroczenie w 
tym dziale kwot. i 

Zi powodu wzmagajacej się frekwencji prze- 
istoczono dalej z d. 1. bm. 110 szkół dotychczas 
jako filialae istniejących, na szkoły etatowe. Na- 
uczycieli niekwslifikowanych coraz mniej, a na- 
tomiast przybywają kandydaci z zupełną kwali- 
fikacją, będącą warunkiem tak pożądanego dal- 
szego tworzenia nowych szkół. Z uchwalonych 
na ostatniej sesji Wysokiego sejmu ważniejszych 
ustaw krajowych, otrzymały Najwyższą sankcję: 

1) ustawa budownicza dla 29 miast 1 mia- 
steczek ; 2) ustawa o zniesienin prawa propina- 
cji w stołeczaem mieście Lwowie; .3) ustawa u- 
poważniająca Wydział krajowy do zaciągnięcia 


ja szkół wie:ej, „lecz koszt.|imieniem kraju. pożzęzki w. kwocie. 1,025 000 złr. 
ich wynosi przeszło półtora miliona, nie licząa| na: założenie: trak „Bank ee 


brajowego.“ 
Dalej uzyskały najwyższe zatwierdzenis. re- 
zolucje WyB.sejmu o .poręce Kraju dia listów 


zastawuych Banku krajowego. 4 ustkWa państwo- 
wą przyznspem, zostało rzeczonemu bankowi pra- 
wo egzekucji. politycznej. Sana 

Wakutok-zeszloroczuej uchwały wysokiego sej- 
mu w przedmiocie. ekspoacyi nafıy . wniesiony zo- 
stał ze strony rząda do rady państwa projekt u- 
stawy, noxmujący prawo eksploatacji minerałów ży- 
wiezych w.Galicji i na Bukowinie z uwrgigdnie- 
niem ile możności życzeń wysokiego Sejmn,-a sko- 
ro projekt ten stanie ale ustawą, wnieBionem .zo- 
stanie dalsze osobne przedłożenie do Wysokiego 
sejmu, 

Katedra, historji polskiej na uniwersytecie lwow- 
skim ustanowlona zostania już od 1883, Mam zs- 
szczyt złożyć do laski marszałkowskiej: zw 

Zamknięcie: rachunków "fandqszów <indemniza- 
cyjnych za rok 1881. — Projekt ustawy o nie- 
których śsodkach ku podniesieniu rybolostwa; pro- 
jekt nastawy o rczkładzie ci;yżaru Kwaternnku woj- 
skowego. 

Nejjaściejszy Pan raczył najmiłościwiej ze- 
zwolić, ażeby Wysokiemu aejmowi a ewentualnie i 
Radzie Państwa przedstawiono projekt ugody ce- 
lem uregulowania stosunku Państwa do galicyjskich 
fanduszöw indemnizacyjnych. W tej nader wążnej, 
kraj nasz Żywo obchodzącej aprawie, przedłożenie 
rządowe w najbliższych dniach złożonem bedzie do 
laski marszałkowzkiej. 


Na wezwanie marszałka uczczono pamięć 
przez powstanie z miejsc zmarłych członków sej- 
mu : ks. arcybiskup Romaszkan, Ignacy tuka- 
siewicz, Tysekowski, Porfiry Mandyczewski i 
ks. Jasienicki. 

Ks. arcybiskup Wierzchlejski iks. bisknp 
Pukalski usprawiedliwiają nieobecność stanem 
zdrowia. 

„ Urlopy otrzymali p: Paszkowski i Korytow- 
ski 8-dniowy, szujski 3 tygodni, Głogowski 14- 
dniowy, Słonecki do końca września. 

“+ Przystąpiono do głosowania «na sekretarzy. 
Głosowało: 77, absolntną * większość otrzymali : 
Jasiński 66, Stadnicki 47, Turzahski 53, Czaj- 
kowski Adolf 64. ó Gm 

Jako kwestorów wybrano: hr. Golejewski o- 
trzymał głosów 78, Korytowski 77, Joez 77, Tu- 
AL 78. PR sical’ joa vite 

a rewidentów wy jednomyślnie pp. 
Wesołowski, Wolański Mik., Spławiński, Toro- 
siewicz, Krasicki, Radzikiewicz, Buchwald,» Do- 
brzański, Goldmann, ks. Kitrys /Wernicki, p. 
Antoniewicz otrzymał 53 RB 

P. Wojciech hr. Dziednszycki czyni nasto- 
pujący wniosek nagły : y vos 


Wys. sejm raczy tchwalić: 05 
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20. popołudnia, A 


Zważywszy, że wylewy w 'kraju naszym 
wyrządziły w miesiącu sierpniu br, klęskę tak 
wielką, że wielka część ludności już obecnie jest 
bez najzbędniejszych środków do życia : 

1) Upoważnia się Wydz. krajowy do bez 
włocznego użycia sumy do wysokości dziesięciu 
tysięcy złr. w. a. do zapobieżenia najnaglejszym 
potrzebom dotkniętej klęską ludności. 

2) Wzywa się Wydział krajowy do zbnda- 
nia rozmiarów klęski zrządzonej wylewami wo- 
dy i do”najspieszniejszego przedłożenia odpowie- 
dnich wniosków. 

Wniosek ten przyjęto. 

Następuje pierwsze czytanie przedłożeń Wy- 
działu krajowego : 

1. Sprawozdanie z czyuności Wydziału kra- 
jowego odesłano po dłuższej dıskasji "do osobnej 
komisji z 9. członków. 

2. Sprawozdanie! w przedmiocie przyznania 
rektorowi szkoły politechnicznej wa Lwowie 
głosu wirylnego w sejmie krajowym odesłano do 
komisji prawniczej z 7 członków. 

3. Sprawozdanie o reformie ustaw dla szkół 
ludowych odesłan» d» komisji edukacyjnej 12 
członków, 


wicie : 

Uczestnicy zjazdu kupujący cały bilet I. klasy, 
vd miejsca wyjazdu do Krakowa mają prawo jechać 
tam i wracać do młejsca, gdzie był bilet wzięty 
II. klasą; płacąc zaś pół biletu I klasy do Krako- 
wa, mają prawo jechać tam i napowrót wasonem 
UI. klasy, pociągami osobowemi lub migszanemi.. 

"Przy kupowaniu biletu ma być karia legity- 
macyjna okazaną do przestęplowania ; bilet i karta 
legitymacyjua pozostają w posiadaniu właściciela, a 
przy powrocie w kanie osobowej w Krakowie ra- 
zem okazane do powtórnego przestęplowania — w 
końcu ksrtę legitymacyjną oddać należy przy wy- |celu kradzieży. 
siadanin w miejscu, w którem bilet był wzięty. * 

Zniżka udzieloną jest na przeciąg czasu od 5, 
do 12. wrześni+ włącznie, 


* Z sail sejmowej. Onegdaj i wczoraj wieczo- 
rem odbywały się w sali sejmowej próby oświetle- 
nia elektrycznego pod kierownictwem inżyniera p, 
Rychnowskiego. Próby wypadły pod każdym wzgle- 
dem zadawalniająco. Światło z czterech lamp paja» 
ka umieszczonego w pośrodku sali pod sufitem jest 
nadzwyczaj silne, matowe umbry nadają mu barwę 

4 Sprawozdanie z projaktem zmian w usta- | bardzo przyjemną, a w sali widno jak w najja- 
wie z 2 maja 1873 o zakładaniu i utrzymywa- |śniejsze południe. 
niu szkół ludowych odesłano do komisji eduka-| + Komiczne Intermezzo. Na wczorajszym wiecu 
cyjnej. . w a: ;_ |przemyslowym w Przemyślu jeden z rękodzielników 

5) Sprawozdanie w przedmiocie odstąpienia Ar A (złego wniósł, a Pe wieksze 
na rzecz funduszn szkolnego miejscowego Wej przedsiębiorstwa przemysłowe przez asocjację o0- 
Lwowie części placn Castrum, należącej do fan- |purzony był niocno tym wnieskiem, uważając socja- 
duszn krajowego, odesłano do komisji administra- | tizm a nsocjację za jedno i to samo i w tym ducha 
cyjnej z 15 członków. (+ się oświadczył. Gdy później wniosek Merunowicza 

6. Sprawozdanie w przedmiocie sprzedaży | zz,omadzenie uchwaliło , wysredł # największą in- 
rządowi imieniem fuaduszn naukowego realności dygnacją z sali, rezonując głośno, że nie chce brać 


fandacji t: z. konwiktowej odesłano do komisji socjaliści I ee 0 j 


administracyjnej. ~ Hołd a 
: : NE : pruskl.“ Dochodza nas głosy, domaga- 
em prawozdania. w, przedmiocie umieszcze. jące się w interesie sztuki i publiczności, lepszego 


nia bursy dla u zniów seminarjam nauczycieł- nia dot è € 
f f pls at ad ustawienia obrazu „Hołd pruski“ Matejki. 
pe ae Lwowie odesłano do komisji z 16 p the ep trzeba, że malarstwo histo- 
p : ; i inture) nie ma powodzenia we 
8. Sprawozdanie z nowellą do ustawy gmine|pz<zne (grano? pem 
nej, że grzyzny ee ph fanduszöw u- ae y AP. r: bywa traktowanem. — 
bogich, wpływać mają do wydziałów powiato- j^" rype nnijmy $y Xo 80918 
wych, odesłano do komisji administracyjnej ri A ieczniki Nerona“. były wystawione najfa- 
9. Sprawozdanie w przedmiocie poprawy e i 
i i i i j ‘ „Wala lubelska” Matejki, po Zabrania jej z 
dróg-powiatowych i gminnych, ou MR get Zakładu nar. im, Osolińskich, umieszczona W gia- 


misji drogowej z 12 członków. 
i : nat _|chu sejmowym, w najgorszych znalazła się warun- 
10: Spramaulanionsdy xeuKniog dy Neno kach co do światła i właściwego punktu oddalenia 


wem fanduszów krajowych za r. 1880. dia widza. 


ił. , 7 i d el a 
Li = + bed pro rel ci "Se is Dopiero zaś „Hołd pruski* tak ustawiono, że 
_ 12. Sprawozdanie o urządzeniu zbiorowych meh A, u i światło będąc Pepys 
ożyczk i „|na południe — ale tak jest. umieszczony, że 8 
Aire gwin,<odestano do osobnej z jednego punkta w całeści widzieć można, 


komisji z 9 członków. 
i g Ą PLO Iki e- 
_ 13. Sprawozdanie w przedmiocie przedłuże- ke o zz bak wii RT, SERT 
nia mocy Ne ustawy u 13. lutego 1874 Oldd nę dyletantyzm, co sig zachwyca i de- 
co do przeprowa Mych bel io ke a a klamnje na zimno, a brak nam najbardziej podo- 
ne , odesiano do KOMISJI ad- bno, powiedzmy azczerze, — rzeczywistego wy- 
4 : Ti : kształcenia — które uczy znać, kochać i szanować— 
i tria Deer Pana y Aa pl ahd 28. co miłości i poszanowania warte, I w tem to wiae 
ar 1375 us ap u r ET Tois słu kraju (Snie loży racja, że się dzisiaj bezkarnie krzywda 
GAME aU MAMIE eännlnistren ina Ju, naszej sztuce dzieje, — i że publiezność zawiedzona 
15. 8 s P> o SA a _ miasta |® 2 usposobienia apatyczna, opuszczająs niekiedy 
„SP pevycji gminy “| wystawy nasze i nie wiedząc co bardziej potępiać: 


Czthowa, o utworzénie nowego sądu powiato- 
wego w Czchowie, odesłann do kom. prawniczej. raer pic cie gto. — kończy obojętno- 


16. Sprawozdanie o petycji gminy Narol i 
okolicznych gmin, o przeniesienie siedziby sadn} * Procesa socjalistyczne. W tajnej rozprawie 
powiatowego z Cieszanowa do Narola lnb utwo-|przeciw Michałowi Pawlikowi po trzech dniach try- 
rzenie nowego Sądn-powiatowego w Naroln, o- busal przysięgłych wydał w sobotę wyrok naiewin- 

awn nisjacy go od zarzuconych mu zbrodni i wystypków. 


desłano do kom. prawniczej. 
17. Sprawozdanie w przedmiocie zmian te- Sędziom przysięgłym postawiono 15 pytań; na nie- 
rytorjalnych w okręgach sądów powiatowych w które odpowiedzieli 7 głosami: tak, pięcioma zaś: 
nie. — W. Krakowie odbyła się rozprawa przeciw 


Lubaczowie i Krakowcu i powiatów politycz- 
nych w Cieszanowie i Jaworowie i 18, Sprawo-|Jauewi Schmiedhausen, fotografowii Adamowi, Mar- 
kiewiczowi, introligatorowi 1 uaaczycielowl muzyki 


zdanie w przedmiocie zmian terytorjalnych w o- y 
kręgach sądów powiatowych w Radłowie i Da-|0 rozszerzanie pism socjalistycznych. Trybunał wy- 
dał wyrok uniewinniający. 


browie i powiatów politycznych w Brzesku i 
Dąbrowie, odesłano do kom. prawniczej. * Wystawa fotegrafij z zakładu p. P. Miecz- 

Po wyczerpaniu porządku dziennego odczy: | kowskiego, ustawiona przy wałach Hetmańskich, 
tat marszałek telegram od komitetu wystawy | wąbi od rana do wieczora mnóstwo ciekawych, cią- 
zapraszający posłów na zwidzenie wystawy, d.|gle jest w formalnem oblężeniu. Jest to największa 
8. września który jest dniem świątecznym, Ci|tego rodzaju wystawa w mieście i pod względem 
posłowie, którzy wystawę zwiedzić pragną, zgło” |elegancji przewyższa wszystkie. Fotografie osób 
znanych w mieście, wykonane z prawdziwym arty- 


szę się do kwestora hr. Golejewskiego. 
(Następnie odczytał marszałek pismo od To- | zmem zyskały jednomyślaą pochwałę publiczności, 
Roboty wystawione wykazują. że p. Mieczkowski 


warzystwa naftowego z zaproszeniem na kon- 
gres producentów naftowych do Przemyśla, któ- | obok mistrzowstwa w sztuce retuazowanla umie na- 
dawać pozycje najodpowiedniejsze do zdjęcia, na 


ry się odbędzie d. 8, września.4 
Posiedzenie zaminięto o godzinie 2. minut każdej fotografi widać swobodę — życie niemal. 
Prześlicznie uklsdane sa grapy. Zwranaja też na 


7.7 Borys, „ała Rap ;pigline.abgsennd d dek 


(hi aiun | anie Foe 


nie zaopatrzony. 
Diia 4 września. 


leżałoby zarządzić śledztwo. 


na wystawie jest p. Rewakowicz. 


pracownik naszego pisma. 


stawę. 


gą przestrzeń wymulone, 


czasie, 


kowi z 5 30% u. k: (m 


postępowania karnege. 


rozprawy kasacyjnej, 


many. 
* Objuczeni listonosze. 


araeje jakish uży. 


go, widocznie obficie w 


* Tajemniczy wypadek. Pani Marja Konopnic- 
ka z Krakowa pod datę wczorajszą nadesłała nam 
następujące doniesienie: „Wejwtorek dnia 29. z. m, 
jechałam z siostrą i dwoma córkami do Przemyśla. 
W zamkniętem coupé jechało nas 11 kobiet, Dla 
braku powletrza kilka paniom Zrobiło się słabo. 
Wtedy pewna z jadących z nami pani obdzielała 
nas proszkami, zachwalajac ich niewinność i skute- 
czność w nabraniu sił. Jedna nieznana mi, a bar- 
dzo inteligentna pani i jedna córka moja zażyły 


po jednym proszku. W istocie uczuly się “wzmo- 
* Zamordowanie Altsnbsrgowej. Podejrzenie, 


enione. Zachgcona tym skutkiem wraz z siostrą 
jakoby Chaję Altenbergową zamordował syn jej |moją i drugą córką zażyłyśmy również tych pro: 


własny, okazuje się: bezpodstawnem. Dzisiaj albo- | szków, Wówczas właścicielka proszków zaczęła na- 
wiem aresztowano jakiegoś nieznanego nam Zz na-|mawiać, abyśmy powtórzyły dawkę, cośmy ted i 
zwiska człowieka, którego listy 2 pogróżk ami -zna- | zrobiły. W kilkanaście minut owa nieznana mt in- 
leziouo u Altenbergowej. Miano przy nim znałeżć | teligentna pani zaczęła gwałtownie płakać i zem- 
także kawałek takiego samego sznurka, jakim Al-|dlala, a w parę minut córka moja upadła — cal- 
tenbergowa została ndustong. J kiem nieprzytomna, - Właścicielka proszków znikła 
= * Jeneralna dyrokcJa kolei Karola Ludwika | gdzieś na pierwszej stacji — a myśmy wysiadły 
przyznawszy uczestnikom I, zjazdu techników pol-|w Przemyślu, gdzie nas oczekiwali nasi panowie. 


* -Pogoda prześliczna utrzymuje się stale. Wezo- 
raj mieliśmy w południe przeszło 20 stopni gorąca. 
Dziś toż samo. 


* Teatr. P. Bolesław Ładnowski przybył już 
do Lwowa na szereg występów gościnnych. Po raz 


pierwszy wystąpi we środę w „Otelln* Szekspira. 
Rolę Ofelii odegra panna Knapczyńska, 


są przy sobie listy na wielkie 


skich w Krakowie zniżkę 33*/,%,, podaje w dal-| Wszystkie czułyśmy się całkiem osłabione, zdener- 
szym ciągu sposób. uzyskania tej zniżki, miano: |wowane, namiętne i dradliwe. Ja zrobiłam mężowi 
|gwałtowną scenę — jak sig później przekonałam 
zupelnie o nie, może córki usposobienia nadzwyczaj 
łagodnego i cichego rzneały się namiętnie i mdlały 
Na drugi dzień ja i starsza córka moja czułyśmy 
sie bardzo osłabiono, przy gwałtownym bolü głowy 
— nieszczęśliwa siostra moja i córka dzisiaj jaz 
nie żyją. (Podpis) Marja Konopnicka. 

Zastrzegając się na wypadek mistyfikacji, zwra- 
camy uwagę włalz kolejowych i policyjnych, że na- 
Wypadek ten jeżeli 
się okaże prawdziwy dostarcza wszelkich pos:lak, 
że chodziło tn o zamiar otnmanienia tych pań w 


„San* przemyski ma szczęście do reporterów, 
którzy mu donoszą, że sprawozdawcą Gaz. 


Nar. 


P. Henryk Re- 


er, praca] sącz pion paca. 
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wakowiez współredaktor Dsien. Fol. jest oraz i 
jego sprawozdawcą z wystawy, a naszym specjal- 
nym korespondentsm jest p. A. Kleczewski wspól- | p 


* Wystawa przemyska. Zwracamy uwagę zwi- 
dzających wystawę przemyską, że w sali ratuszo- 
wej znajduje się wystawa obrazów i rzeźb. Mało 
anać osób wie o istnieniu, skoro wczoraj w nie- 
dzielę, mimo ołbrzymiego zjazdu, mało na niej wi- 
dzieliśmy gości, a jednak każdy odwiedzieć ją po- 
winni. Znajduje sie tam Matejki olejny szkie do 
obrazu „Sobieski* pod Wiedniem, jedna z najpię- 
kniejszych kompozycji Grottgera, kilka najcelniej- 
szych portretów pędzla Tepy i Grabowskiego, tu- 
dsież wiele innych wcale pięknych malowideł i ry- 
sunków. Takiej zaś ministrzowakiej i wielkiej co 
do rozmiarów rzeźby, jak odlany z bronzu „Glad- 
jator* uaszego słynnego rzeźbiarza w Rzymie, We- 
lońskiego, nie mieliśmy dotąd na wystawach iwow- 
skich. Jn dla tej rzeźby warto widzieć tę wy- 


* Z granicy moskiewskiej. Dola 26. z. m. wie- 
czorem dwaj wieśniaey z Przemykowa korzystając 
z wezbrania Wisły i Uazwicy ohcieli przemycić o- 
kowitę, a dla większej swobody przejścia granicy 
przeknpili strażnika moskiewskiego. W czasie kie- 
dy mieli już przechodzić granicę ów strażnik ze- 
szedł ze stanowiska a E za płotu padło 6 strzałów 
rewolwerowych, gdzie był drugi strażnik ukryty, 
przez pierwszego namówioay, Präemytnicy nastra- 
szeni, porzucali pęcherze z okowitą a sami wsiedli 
do łodzi by ujść pogoni. Gdy byli już na środku 
Wisły, pada znowu strzał przeszywa burtę od ło- 
dzi i na niej leżącego przemytnika tak nieszczęśli- 
wie, id ten natychmiast ducha wyzionął. 

* Skutkiem nadzwyczajnych powodzi linia ko- 
lei Albrechta uszkodzoną została przeważnie mię. 
dzy >tryjem a Morszyńem, między Dolina a Kre- 
chanicami, tudzież między Katnszem a Bednarowem 
a mianowicie kilka dużych i mniójszych mostów 
zerwanych, wiele wysokich nasypów znacznie uszko- 
dzonych a tory kolejowe w kilku: miejscach na dłu: 


Skutkiem tych znacznych uszkodzeń całkowite 
przywrócenie ruchu towarowego było obecnie jeszcze 
niemożliwem, jednak nastąpi ono już w krótkim 


* Wyrok trybunału kasacyjnego. Daia 1. wrze- 
únla b. r. odbyła się w Wiedn.u przed trybunalem 
kasaoyjuym pod przewodnictwem prezydenta sena- 
tu Wierzbickiego, w obecności radeów dworu Gu- 
genmosa, Lityńskiego, Bechla, Summera, dr. Po- 
iławskiego i dr. Bocheńskiego jako asesorów, roz- 
prawa kasacyjna w skuiek zażalenia nieważności 
ks. Jana Siefikiewicza gr. kat. parocha z Lubienia, 
jako oskarzonego, przeciw wyrokowi sąlu przysię- 
gizch w Przemyślu, którym uznano go winnym 
występku przeciw publicznej spokojności i porzgd- 

tn ~wiodsign do 
nienawiści ku narodowości polskiej) 1 skazano za 
to na ezternaście dni aresztu i ponoszenie kosztów 


Po przemówieniu adw. dr. Mengera, którego 
oskarzony obrońcą swym ustanowił, tudzież po 
przemónieniu jen. adw, Simonowicza jako zastępcy 
jeneralnej prokuratorji, odrzucił trybunał kasacyj- 
ny zażalenie ks, Jana Sieńkiewicza jako nienzasad- 
nione, skazując oskarżonego na ponoszenie kosztów 


Wyrok sądu przemyskiego został zatem utrzy- 


Według najnowszego 
rozporządzenia tutejszej dyrekcji poczt, od duia 1. 
b: m. weszła w w maa którą Ber 
ewiemy-" jak waé: Aaatto i dręczenie lu 

ży ndk Panią y najwyższego stopnia: Ül- 

stonoszom pieniężnym mianowicie nakazano nosić 
do domn adresatów przesyłki wartościowe takie, 
które mają najwięcaj 3 kilegramów wagi. Jeśli się 
zdarzy że w rejonie listonosza 20 adretatów z je- 
dnej poczty. równocześnie odbiera przesełki pakun- 
kowe, wtedy wszystkie te paknnki dochodzące ra- 
żem wagi 60 kilogramów, a zatem przeszło cetna- 
ra, wkładają na plecy listonosza i każą mu ruszać ~ 
pod rogatke... Nie jest że to dręczeniem lu!zi, ma- 
jących przytem ogromną odpowiedzizlność, bo nio- 
sumy? Z drugiej 
strony prawdziwie kemiczne wrażenie sprawia wi: 
dok listonosza objuczonego pakankami rozmaitej 
wielkości i kaztaltu, zmuszonego wchodzi w każdy 
niemal dom, gdzie bywają drzwi szerzze, ale i 
węższe ; — jak się musi rozbijać z tymi tinmocz« 
kami na plecach, uważać aby coś i nie uszkodzi- 
ło,albo aby mu ktoś przypadkiem jeżeli nie z a- 
matorstwa, nie odciął jakiegoś pakuneczku, Dopra- 
wey śmiech — ale i litość zbiera patrzeć na tych 
ludzi. O ile wiemy tam gdzie istnieje praktyka do- 
stawiania przesełek frachtowych do domów, mają 
listonosze wózki i we dwóch objeżdżają. Muiema- 


Aleksandrja d. 4. września. Dopływ słodkiej 
wody usta? podobno tylko w skutek jakiegoś 
przypadku u wodociągu. — Według nadeszłych 
do chedywa doniesień z Kairu wątpiiwem jest, 
aby tamtejszy prefekt policji zdołał utrzymać po- 
rządek, gdyż postawa lndu staje się coraz gro- 
¿niejaza. 

Petersburg d. 4 września. Car wyjechał z 
caryca na przegląd floty. 

Paryż d. 4, września. Towarzystwo kanału 
Suezkiego ogłasza tekst odpowiedzi, jaką dał 
Lesseps za przybyciem swojem do Paryża wita- 
jącym go przyjaciołom: „Nie mogę jak tylko mo- 
ją wdzięczność wynurzyć tym, co dla mnie ban- 
kiet urządzić zamierzali, wszelako bankietu nie 
mógłbym przyjąć, gdyż tego rodzaju manifesta- 
cja nie wypadłaby jednomyślnie, już z tego qo- 
wodu, że musiałaby się w niej fatalnie odbić i 
myśl polityczna. Zresztą odkąd przestawszy być 
ambasadorem Francji w Rzymie, zawód dyplo- 
matyczny opuściłem, od teg) czasu też nie zaj- 
mowałem sie polityką. 

Przedstawiano mnie jako wroga Auglików 
a przyjaciela Arabiego. Ja działałem poprostu 
jako orędownik obchodzącego świat cały dzieła 
cywilizatorskiego, jakiem jest kanał Snezki. Co 
się tyczy Arabiego, którego jako barbarzyńcę 
przedstawiano, muszę wypowiedzieć z uznaniem, 
że on jeden szanował nentralność kanału; jemu 
jedynie mamy zawdzięczyć, że kanał nienaru- 
szony pozostał otworem dla okrętów wszystkich 
narodów. 

Dublin d. 4. września. Podczas rozruchów w 
nocy d. 2, bm. około 12 osób raniono bagnets- 
mi, ale tylko lekko. Wczoraj ponowiły się roz- 
ruchy. Oficer specjalnego korpusu policyjnego, 
który z rewolweru kogoś ranił, został przez 
lud napadnięty i śmiertelnie pokaleczony. 

Paryż d. 4. września. W Algierze i Tuni- 
sie zarządzono środki ostrożności co do okrętów, 
przybywających z dotkniętych cholerą kresów 
Wschodn (mianowicie Hongkong) 

_ Karlsruhe dnia 4. września. Wczoraj osobny 
pociąg z Frejburga do Colmar wykoleił się, po- 
wracając pod Hugstetten Osób 50 ma być zabi- 
tych, bardzo wielu rannych. 

Wiedeń dnia 4 września, (Telegram Gazety 
Narodowej). Spęd wołów 2568, między temi 595 
galicyjskich, 1677 węgierskich, 296 niemieckich, 
Targ ożywiony. Płacono galicyjskie 60 do 64%/, 
złr., węgierskie 60 do 63'/,, niemieckie 59 do 63 
zr, za 100 kilogr. A. Krsysetofowics i Spółka, 

Adres: Leopoldstadt-Praterstrasse 48, 
albo: Caffe Stierbick. 


Przyjechali dnia 4. września 1882. 

Hotel ZORZA: W. hr. Dziednszycki z Jexn- 
pola. J. hr. Tarnowski z Dzikowa. H. hr. Wo- 
dzieki z Krakowa, S. hr. Koziebrodzki z Chlebowa. 
A. hr. Komorowski z Królestwa, K. Skrzyński g 
Krakowa. M. Wolański z Pauszónwki, K., Suchodol- 
ski z Sosnowa. A. Czajkowski z Dusanowa. W. Po- 
strnski z Slobody rungur. 

Hotel EUROPEJSKI: Hr. Tarnowski z Sulatyn- 
ki. H. Czajkowski z Bóbrki, S, Smarzewski z Todko- 
wiec, L, Czekoński z z Czortkowa. J Horodyński 
z Krucheli, S, Kierski z Tarnopola. J. Popiel z 
Krakowa. 

Hotel LANGA: Ksiądz Sawa z Tinmacza, P, 
Garbaczyński z Mokrzec, 

Hotel ANGIELSKI: P. Zubrzycki z Lisowiec, 
F. Jasiński z Zahaypols. M. Czajkowski z Zerawy. 
A. Gorajski z Moderówki. A, Machnowski z Kró- 
leatwa. L. Sznmanczowski z Krakowa. K. Helpe:n 
z Polanicy. 

Hotel LAZARUSA : 8. i R. Grünberg z Odes- 
sy. M. Parres z Tarnopola. S. i Sig. Piueles z Ty- 
śmienicy, J. Sternbach z Drohobycza. S. Bursztyn 
z Sokala. 


Początek o godzinie 7mej wieczorem. 
W teatrze leśmóm 
przy ulicy Majerowskiej, naprseciw Kasy 
oseczędności. 
W poniedziałek dnis 4. września b, r. 


Owiartka papieru 
komedja w 3 aktach z francuskiego W. Sardou. 
“ Jutro we wtorek dnia 6. września b. r, 


Czarne diabły 


komedja w czterech aktach W. Sardou. 


Lwew, z izby nandlowej. 4. września. 
I. Akcje zn sztukę 
(bez kup. bieżącego). 
Kolei galic: Karola Łudwike . 318 — 321 — 
, Lwowsko-©zerniow.Jagsk. 171 75 1/5 — 
Banku hypot, galie. po KO zir. 30450 303 -- 
„ kredyt. galic. po 200 złr 47 © 552 — 
U. Listy zastawne zm 109 zh. 


my, że dyrekcja poczt uwzględni słuszne przedste- 
wienię nasze przeciwko maltretowania ludzi już 
starszych, z których nie jeden był podoficerem woj- 
skowym, przeciw wystawiam ich na pośmiewisko 
pauprów wreszcie przeciwko narażaniu niepotrze- 
bnem na możliwe straty i zniesie jak najrychlej 
swoje rozporządzenie, „albo je zmodyfikuje do for- 
my możliwej na świecie, 

* Wydział Bratniej Pemocy stuchacz6w Waze- 
chnicy lwowskiej uprasza nas o ogłoszenie, de 2 
pomiędzy mniej zamożnych, a atalentowanych człon 
ków Towarzystwa może wskazać rodzicom i opie- 
kunom rutynowanych nauczycieli domowych do u- 
czniów szók gimaazjalaych i realnych; interesowaal 
zechcą się łaskawie zgłaszać w biórze Towarzy- 
stwa (plac Chorążczyzny l. 3) między 6 a 7, wie- 
czorem do zast. prezesą p. Józefa Ostrowskiego. 


* W zakładzie wyższym naukowym wychowaw- 
czym ¿ebskim P. Melanji Dąbrowskiej, w Stanisla- 
wowie, rozpocznie sig kurs nauk dnia 4. września 
In 
* Wystawa dzieł sztuki otwarta codzień w auli 
szkoły politechnicznej od godziny 9. rano do 7. 
wieczór. Wstęp od osoby w dnie powszednie 20 et 
od dzieci niżej lat 10 połowa, w niedziela I święta 
bez różnicy wieku 10 et. 


* Muzeum: przemysłowe ¥ ratuszu codziennie 
od godz. 9. do i; w poniedziałek 50 e, w ins 
dnie 20 e. 

© Mezenm kr. Drziedrazyckiego. alics Tostralsa 
otwarte w środę i sckotg od ii. 1 rana do B. go» 
dxiny popolad., w święta i niedziele od 10, do 1 
godziny. 

* Muzsam xeklade nar. im. Ossolińskich otwarte 
sodziennie — prócz świąt — od gedz. 9 do 1, 
Nadto we wtorek i piątek po połndnin od 3—5tej 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 

* Wiadomości policyjne z dnia 3. b. m. 
Skradziono : P. J. L. ze stajni 1. 45 nl. Sykatuska 
4 żółte w kocy w czarne paski oblamowane czer 
wonem sukuem i prześcieradło białe ze znakiem 
L. wh wart. 42 zlr, 

Złożono w policji znalezioną dużą chustkę 
czarną w zielone i czerwone paski po krawędziach 
i książeczkę udziału opiewającą na imię: Włady- 
sław Tomiaszewski. 


„ Jutro we wtorek d. 4. sierpnia. św. Wa- 
wrryhea, — Ewtychia, 


* * 
* 


— Glinlany 1. września, Dnia dzisiejszego około 
godz. 10. rane wybnchł w miasteczku naszem już 
po raz wtóry w tym roku pożar, który jednak 
udało się naszej ochotniczej straży ogniowej przy 
pomocy łudności szczęśliwie zlokalizować, tak, że 
tylko dwa budynki spłonęły, jakkolwiek właśnie 
oba te budynki stały w samym środku między in- 
nymi. 

ý Dodać trzeba, że budynki te w samem mieście 
są położone, więc niebezpieczeństwo było ogromne. 


—  Arozciskup-samehójca. Dzienniki z San- 
frauelsko, donoszą, że rezydujący tam grecko-or- 
jentalay arcybiskup drugi mosklewskej prowiucji 
Alaska (wpółnecnej Kanadzie) Nestor podczas ob- 
jażcżki dyecezji rzucił się z pokładn parowca „St. 
Paul“ w morze. Liczył lat 56, 


„Telegramy Gazety Narodowej.“ 


Przemyśl 4. września. (Pryw.) Wczoraj na 
wystawie było 7800 osób, Między niemi hr. Staray 
z Michałowie, kilku poałów węgierskich, osobnym 
pociągiem. Jutro przejeżdżają, hr. Szirmay, Erdedy, 
wieln innych magnatów. Komitet zaprosił sejm ga- 
lieyski in gremia. Na posiedzeniu towarzystwa go- 
spodarskiego uchwalono petycję o sól bydlęcą. 

Praga d. 4. września. (Pryw.) Dzisiaj u- 
daje się depntacja tntejszego czeskiego Towa- 
rzystwa akademickiego i czeskiego Stowarzysze 
nia prawników do ministra Prażaka wgledem 
zniesienia rozporządzenia o języku egzaminacyj- 
nym na czeskiej wszechnicy. 

Konstantynopol d 4. września. Grecja i 
Turcja rozkazaly dowódzcom swoich wojsk na 
granicy grecko-tureckiej, przywrócić status quo 
ante (jak dawniej było); wojska jedne i drugie 
mają napowrót zająć stanowiska, jakie przed wy- 
buchem konfliktu zajmywały. Celem załatwienia 
sprawy ofiaruje Porta odstąpić Nezeros a nato- 
miast, aby jej odstąpiono inue sporne punkta. 
Porta en nutze z powodu Won 
przygotowań Grecji — Sprawa angi -ture- 
ckłej Rompers We ame nierozstrzygnię: 
'ta; sytuacja jednak podobno ulepsza sie. Lord 
Dufferin zawiadomił Porte, że Anglia nie przy- 
staje na lądowanie wojsk tureckich w Aleksan- 
drji, ale aby lądowały w Port Said i na brze- 


gach kanału. (bez kup. bieżącego). 

í Baas 4, wisednts, Przeważna A nale- | Tow. kred. galie 5 prot. w. a. . c+ 5 "= 15 

ących do strejku poliejantów wstąpiła na nowo| " œ wg int 4 > 

do służby, wystosowawszy do wicekróla pismo,| * » » Bb, okres. 93 76 100 75 

w ktörem mocno żałują swego poprzedniego po- |, in at e E es 75 

stępowania i proszą o rozpatrzenie Zalöb swo-| JP g ur SR 2 

ich. Pewna część palicjaath Fe jednak ciągle PERI, 10/.p. tus m pm e 

w swoim oporze. Wicekról zrobił przegląd przy- a ail RE et ae - 

jetych poco dl policjantów, którzy sie wezo | Ghlis. Zait. kred. włośc. 6 pret, ni 50 2 = 

raj i dzisiaj zapisali, przemawiając do nich,| » Lit List "3 bid oh oh r 

dziękował im w imieniu królowej za ich publicz- 6 CJ Ni a i Zakisd ipag 

nie okazany sposób myślenia. Og Mego. rolnie, shows ee "4 

K Contran miasta dotad: pos gie: woj-| la U R. Obligi a 00 Pa 

sko, gdy2 policjantów, którzy ods od zmo- oc Semel + j 5 

wy, wysyłają na przedmieścia Dublina. Około Obligacje kon PE m 6%, 100 = Le + 
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pomon w głównych ulicach zaszły zaburzenia. 


łumy kamieniami uderzyły na wojsko, które | PO%yczka kraj z r. 1675 po #*, 101 -— 102 50 


kilkakroć dało ognia, tłumy rozpędzało, wiele Losy miasta Krakowa 19 25 21 
osób raniło i kilka arestowało. »  „ Stanisławowa 28 50 25 50 
= „ Londyn d. 4 września. Wolseley donosi, że | V. Moasty — 
pases | sda | wojska, które wróciły do Izmaily, są sowicie | Dükat holonduraki ne E 
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sce). W Aleksandrji wielka troska z powodu|Pótimperjal rosyjski 962 8 72 
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ia nów Ay base er z malaria nage Kupony w srohrz — 
aryz d. 4. września. Tempe, odpowiadajac| waa ar sk = 
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‚lo przybycia górskiej baterji siedmiofantéwek in- 
dyjekich. 


Usposobienie: słabsze. 


